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Reforma bafdienów pracy
T y s ią c e  m ło d y c h  fach o iu có iu  

zasilą przemysł, Iraunikac^ i rolnictwo
W c e lu  d o s ta rc z a n ia  fa ch o w y c h  

k a d r  p ra c o w n ic z y c h  ró ż n y m  g a łę ­
z iom  g o sp o d a rk i p a ń s tw o w e j, M in i­
s te r s tw o  O b ro n y  N a ro d o w e j p rz e p ro ­
w a d z a  o b ecn ie  re fo rm ę  b a ta lio n ó w  
p ra c y , k tó re  w  p rzy sz ło śc i, ja k o  „ s łu ­
żba  d la  Polski*1 .b ęd ą  fu n k c jo n o w a ­
ły n a  te r e n ie  całeg o  k ra ju .

Posiedzenie Sejmu
dnia 29 bm.

M arezaiek Sejm u W l. K owalski ogło­
sił n a s tęp u jące  zarządzen ie : Posiedze­
nie Sejm u U staw odaw czego odbędzie 
wir w d n iu  29 bm . o  goriz. 10.

E x p cs&
lew . Premiera
n a  otwarciu 
s e s j i  Sejm u

Tow. premier Cyrankiewicz w y­
głosi expose na otw arciu Sesji Sej­
m owej, która rozpocznie się  w 
środę dnia 20 bm. i poświęcona  
będzie przede wszystkim  opracow a­
niu budżetu na rok 1948.

U tw orzenie
podkomisji ONZ
ill2 spraw Palestyny

N. JO RK (PAP). — W  w yn ik u  d e ­
b a ty  n ad  sze reg iem  p ro jek tó w , złożo­
n y c h  p rzez  poszczeg ó ln e  d e le g ac je  w 
sp ra w ie  P a les ty n y , u tw orzono  trzy  
p o d k o m isje  O N Z: 1) p o d k o m isja  p o ­
d z ia łu  P a le s ty n y  n a  p ań stw o  a ra b ­
sk ie  i żydo w sk ie : 2) p o d k o m is ja  d la 
ro zp a trzen ia  p ro p o zy cji a rab sk ich , żą ­
d a ją cy c h  u tw o rzen ia  jed n eg o  n iep o ­
d leg łego  p a ń stw a  a rab sk ieg o  w P a le ­
s ty n ie : 3) p o d k o m isja  d la  d a lszych  
prób  k o n su ltac ji m iędzy  Żydam i i 
A rabam i.

Po lska w esz ła  w  6kład  p ierw sze j 
podkom isji.

1 N a d k o n ty g e n to w a  m ło d z ież  w  w ie ­
k u  p o b o ro w y m  b ęd zie  d o k sz ta łc a n a  
w  ro z m a ity c h  zaw o d a c h  p rz e z  z a in ­
te re so w a n e  m in is te rs tw a . I  t a k :  M in. 
O d b u d o w y  b ęd zie  szk o liło  10 ty s . 
ch ło p có w , M in. P rz e m y s łu — 30 ty s. 
M in. K o m u n ik a c ji  — 15 tys., s z k o le ­
n ie  p ro w a d z ić  b ę d ą  ta k ż e  M in is te r ­
s tw a :  R o ln ic tw a  i L eśn ic tw a .

K s z ta łc e n ie  m ło d z ieży  ro zp o czn ie  
s ię  w  m a rc u  1948 r., p rz y  czym  o k re s  
s z k o le n ia  zaw o d o w eg o  za licza  ?:ę ja  
k o  p e łn y  o k re s  s łu żb y  w o j? ’ i. U - 
czeń  po o d b y c iu  s łu żb y  1 ró w n o c ze s­
n y m  u k o ń c z e n iu  szko ły , u z y sk u je  
s to p ie ń  c ze la d n ik a  i w y s łu ż o n y  s to ­
p ie ń  w o jsk o w y . C h ło p cy  o trzy m y w a ć  
b ę d ą  w  czasie  sz k o len ia  m u n d u ry , 
żo łd  w o jsk o w y  i m ie s ięczn y  u r lo p  w  
c ią g u  ro k u .

P ro g ra m  sz k o len ia  zaw o d o w eg o  bę 
d z ie  a n a lo g icz n y  ja k  i w  in n y ch  
szk o łach  zaw odow ych^ p rz y  czym  w  
m ie s ią c a c h  le tn ic h  u czn io w ie  p ośw ię  
ca.ją 70 p roc . czasu  za jęc io m  p r a k ty -  j j 
cznym , zaś 30 p roc . te o re ty c z n y m , w  I j 
z im ie  te n  s to su n e k  je s t  o d w ro tn y .

Na mocjj art. 47 statutu organizacyjnego PPS oraz stosownie do uchwały 
fłady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca 1947 r., Centralny Komitet Wyko­
nawczy Polskiej Partii Socjalistycznej zwołuje

XXVII ZWYCZAJNY KONGRES P P S
u d  dn i 14, l i ,  l i  i 17 g ru d n ia  1847 r.

Elewator zbożow
w poicie Szczsrusldm

m
Patrz art. str. 4.

Posiedzenie Stołecznej Rady PPS
z udziałem przewodniczącego GM tow. Rusinka

Porządek dzienny:
1. Otwarcie Kongresu i pouiołanie Prezydium
2. Poułitania
3. W ybór komisji: mandatowej, statutowej,

w nioskow ej, matki
4. Sprawozdanie polityczne
5. Spraw ozdanie o sytuacji gospodarczej
6. Sprawozdanie organizacyjne
7. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
8 . . Sprawozdanie Centralnego Sądu Partyjnego  
9. Dyskusja łączna nad punktami 4, 5, 6, 7, 8

10. Statut paityjny^
11. Tezy program owe
12. W ybory władz partyjnych
13. W nioski

W  dniu 23 bm. odbyło się po-
siedzenlie Społecznej Rady P ol­
skiej Partii Socjalistycznej.

Obrady zagaił orzewodnicza- 
cy Rady tow . K urzela, po czym 
Przewodniczący CKW  PPS, tow. 
Kazimierz Rusinek w y g łosił re­
ferat o sytuacji m iędzynarodo­
wej i roli PPS w św iatow ym  ru­
chu socjalistycznym w  św ietle it­
ch wały C K W  z dnia 21 bm.

W icem inister Spraw Zagrani­
cznych tow. Leszczycki zrefero­
w ał polityk? zagraniczna Polski 
na tle sytuacji politycznej i gos­
podarczej świata.

Po referatach wywiazała się 
dyskusja, w  której zabierali głos  
liczni m ówcy.

Przewodniczący St. K. PPS 
tow . H . Jabłoński zapow iedział 
ogłoszen ie daty K ongresu PPS 
i przedstawił zadania, jakie w  
związku ze zbliżającym się K on­

gresem staja, przed organizacja 
warszawską Partii.
. Pb ; żreasufhow(aniu w yników  
dyskusji'przez” .tow.. Rusinka Sto­
łeczna R ada-P P S powzięła na­
stępującą rezolucje:

„S tołeczna R ada PPS po w y słucha­
n iu  re fe ra tó w  przew odniczącego CKW 
tow. R usinka i tow. L eszczyckiego i 
po  p rzep ro w ad zo n ej dyskusji stw ier 
dza p e łn ą  zgodność poglądów  organie 
zacji sto łecznej PP S  z uchw ałam i R a­
dy N aczelnej i C entra lnego  K om itetu 
W ykonaw czego PPS, W  szczególności 
R ada S tołeczna widzi w rezolucji 
CKW z do. 21 p a źd z ie rn ik a  br. w y­
raz  pog lądów  na jsze rszy ch  m as p a r­
ty jn y ch  i d e k la ru je  w ładzom  p a r ty j­
nym  gotow ość do  n a jd a le j idących 
w ysiłków , zm ierza jących  d o  m ob iliza­
c ji w szystk ich  szczerze  lew icow ych 
i jed n o lito fro n to w y ch  sił po lsk iego  i 
m iędzynarodow ego socjalizm u.

Pepesow cy sto licy  d e k la ru ją  wzm o 
żenie w ydajności p racy  na  w szystkich

odcinkach- życia gospodarczego, wi­
dząc w tym  n a jlęp szą  gw aran c ję  siły 
państw a i ,  p ro le ta ria tu  polskiego': '•

S to łeczn a ' R ada PPS wierzy, że zb jii 
żający  się Kongres P a rty jn y  stan ie  się 
now ym  wielkim  krokiem  n aprzód  *na 
d rodze  budow y p o ko ju  n a  całym  św ię­
cie, a w k ra ju  naszym  wytyczy k ie ­
runk i dalszej i szybszej odbudow i go 
sp o dark i naro d o w ej i dobrobytu  klasy 
p ra c u ją c e j’1.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych
między Republiką Chile a ZSRR

M O SKW A (PAP). -  O publikow ano  
.tu sp ec ja ln y , kom u n ik a t w sprawie
zerw an ia  przez'* 'rłąd C hile  sto su n k ó w  
d y p lo m aty czn y ch  ze Zw. R a d z iec ­
kim . K om unikat - s tw ierdza, że m otyw y 
zerw an ia  ty ch  stosunków , pod an e  
przez rząd  ch ilijsk i, a m ianow icie  — za 
rzu t rzekom ej odpow iedzialnośc i rzą ­
du rad z ieck ieg o  za s tra jk  g ó rn ików  
ch ilijsk ich , s tan o w i św iadom e o szu ­
stw o. Rząd ZSRR — zaznacza k o m u -1 b asadorow i w C hile  — Ż ukow ow i 
n ik a t — zgodził 6ię na  n aw iązan ie  i n iezw łoczn ie  opuśc ić  Santiago.

w 1944 r. sto su n k ó w  ty lk o  ze wzglę* 
d u rn a  szacunek , jak i żyw i dla naro- 
du ch ilijsk ieg o .

N a stęp n ie  k o m u n ik a t n aw iązu je  do 
p ro w o k acji rządu  ch ilijsk ieg o  w obec 
a m b asad y  ju g o sło w iań sk ie j, k tó re  
zm usiły  rząd  w B elg radzie  do z e rw a ­
nia s to su n k ó w  d y p lo m a ty czn y ch  z 
Chile.

R ząd radzieck i p o lec ił sw em u am-

Nadzwyczajna sesja Kongresu USA
ziuolana na 17 listopada r.b.

Ąnglia nie chce się ściśle iniązać

a n i  z e  S Ł  I je d iu K z o n y n u  a n i  i  ZSRR
o ś w ia d c z y ł  m in. Bevin

L O N D Y N  (P A P ). —  Bevin w ygłosił przem ówienie na, wiecu 
członków  Partii Pracy w  swym okręgu wyborczym W andsw orth.

M inister oświadczył m. in.: W . Brytania nie chce wiązać 
swej polityki zbyt ściśle ani ze St. Zjednoczonym i ani ze Zw. 
Radzieckim.

P o d a t e k  g r u n t o w y  
tu  n a t u r z e

W . B rytania będzie d ąży ła  w sz e lk i­
mi silam i, by d o p row ad zić  do p orozu ­
m ienia na konferencji m in istrów  spraw  
zag r . w  sp raw ie  N iem iec, p rzez  d op ro­
w ad zen ie  d o  jedności g o sp o d a rcz e j  
N iem iec . B ędzie on a  rów n ież czuw ała  
nad tym , b y  N iem cy n ie  były  zdolne 
do w yw ołan ia  n ow ej w ojny.

O ŚW IA DCZE NIE CRIPPSA  
L O N D Y N  (SA P ). B rytyjsk i min. do

słyszy się — zaznaczył Thomas — że  
ludzie za tzw . żelazną kurtyną nie w ie­
dzą, co się dzieje na św iecie.

sad n icza  różn ica  p o g lą d ó w  na tle u- 
k szta lto w a n ia  zarobków  brytyjsk ich  ro ­
botn ików . R ząd lab o u rzy sto w sk i zapro­
p on o w a ł R adzie G eneralnej Z w . Z a w o - 1  . .  , ,
d o w y ch  obcięcie su b sy d ió w  ż y w n d śc io - ! .  M ogę zap ew n .ć w szystk .ch  p osłow  
w ych  oraz zam rożen ie obecn ej skali bryłyJ.sk ,ch : ze  M ą c  tam in orm ow a- 
zarobków  robotn iczych . Rząd u w a ż a ,. nym  Jedyn,e na P odstaw .e w iadom ości 
że  robotnik zarabia d o sta teczn ie  d u ż o ,! prasow yc.h’. w iedziałem  o  w szystk im ,
aby m ógł p łacić za ży w n o ść  pełną c e - j co S1? d z ,f f ;  poza tynV, kra,am !’ J,edl!a 
nę bez żadnych  su b sy d ió w  p ań stw o- ze *»*«■ « » «  sz czegó ln ie  gnęb , kraje 
w ych . D ru g a  p rop ozycja  r z ą d o w a  1 Europy \X schod r ej -  to obaw a odbu- 
zm ierza zaś do teg o , aby u n ie m o ż liw ić ' d° w y  N iem iec  kosztem  zw ycięsk ich  so -

pracującym  uzyskanie w ięk szych  z a r ó b - ! Juszm k° w ’ P o d c z a s . g d y jw i P ? ,sc e  n,e 
ków  n aw et w ted y , kiedy na rynku w e . ; P o p a d a  w ięcej n ,z  250 dolarow  rocz- 
w n ętrzn ym  ceny artykułów  ży w n o śc io -  n eg 0  dochodu na k ażd ego  obyw atela , 
w ych  i p rzem ysłow ych  będą sz iy  w  Przec'?,n y dochodi N iem ca -  w  m ysi 
W(j re propozycji am erykańskich  —  m a w y -

, nosić 650 dolarów . Fakt, że  zgadzam y
P o w y ż sz e  prop ozycje rząd ow e zo- si na tak wjelk p rzew ag?  g 0 spodar- 

sta ly  p rzed ło żo n e  na sp ecja ln ej k o n fe-> czą , przem yslow ą N ie[niec -  zazna

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). —  Po zakończeniu konferencji 
przywódców Kongresu speaker Izby Reprezentantów Martin 
ośw iadczył,’że nadzwyczajna sesja K ongresu U SA została zw oła­
na na dzień 17 listopada rb.
------------------------------------------------------------ MARSHALL O SWOIM „PLANIE"

N. JORK (PAR). Sekretarz Stanu 
M arshall podał do w iadom ości, że w 
Istocie rzeczy nie ma żadnego „planu  
Marshalla". Marshall zaznaczył, że 

j w ysunął jedynie sugestie I zlecenia, 
lecz nie opracował żadnego specjalne­
go planu pom ocy. Marshall wyraził 
zadow olenie z tego, że 16 krajów eu­
ropejskich przyjęło jego sugestie.

Sekretarz Stanu Marshall, w ygłosił 
pow yższe przem ówienie na zebraniu  
współpracow ników New York Herald 
Tribune.

WASZYNGTON (PAP). Na k o n fe ­
rencji p raso w ej w , D eperlam enćie  S ta ­
nu Lovett om ów ił spraw ę k o n ferenc ji 
parysk ie j. D ep artam en t S ianu p rzygo­
tow uje  zlecenia i m ate ria ł in fo rm aey j 
ny dla kom isji Kongresu, k tó re  m ają  
się zebrać  10 lislopada. Lovett [rodkre- 
ślił, że nie jest w ykluczone, że zaj 
dzie po trzeba ponow nego zw ołania 
K onferencji 16

Represje ,
przeciir lewicy

SANTIAGO DE CHILE (SAP). Rząd 
ch ilijsk i p o d ją ł o s trą  ak c ję  p rzec iw ko  
p a rtii kom unistycznej, lew icow ym  
członkom  p a rla m e n tu  o raz  k ie ro w n i­
kom  zw iązków  zaw odow ych. Z aaresz ­
tow ano ponad  200 ak tyw istów  ko m u ­
n istycznych  łączn ie  z personelem  dzień 
n ika  „E l Siglo11 (organ ch ilijsk ie j 
jrartii kom unistycznej),

Holendrzy
złamali rozejm

BATAW IA (SAP). — R zecznik 
w o jsk  re p u b lik ań sk ich  ośw iadczył, 
że w o jsk a  h o len d e rsk ie  p rzek ro czy ły  
na  Ja w ie  lin ię  d e m a rk ac y jn ą  na  sze­
rokośc i około  10 km  i z a ję ły  m. Ka- 
rangdżar. W  w y n ik u  te j ak c ji zginęło 
i zostało  ra n n y ch  600 In d o n ezy jczy ­
ków .

:caw  hbfe0 GminyCk ry S czn ą ’ T u l e j ę  ’ renC1/  P.^edstawicieli rządu i Rady G e - j ^ j ’ p o T e? T h o m a s ' ^ w y  woluje'" w&ZEZ w " L & i  j U W j S & B ' -  e .....................  » * • * ■

,ąc w

ze T z ^ ^ p o d z T e w a 's ię  " że  p od ' k S ć  i w y P ° ^ ie d z i. sze.r/ * u '  P ^ ó d c ó w  nie zrozum ia)e zaniepokojenie, ze rząd sp od ziew a  s ię , ze  pod K o n ie c  | z w lązkoW y Ch w ynika w yraźn ie, iz rząd: ,v
róku 1918 uzyska  zró w n o w a że n ie  r o z - | spotka się z nader wrQŁrą p ostaw ą zw  j W zak oń czen iu  sw e g o  przem ów ienia  

chunków  z krajami zam orskim i. (z a w o d o w y c h  jeżelib y  zechciał przepro- lh o m a s  P ° ru szy* sytu ację w G recji. 
M in. Cripps p ow ied zia ł, że  daleko w adzjć s -e , si, kosztem  k]asy j Podkreśli! on, że  pod czas gd y  rząd i

/s-i *«rt o ll iir t . . , \  '  n a e ln m a n l  Ut*,iło ■ e l/l iijr-v m M n io  n**>v«r *
robotniczej.

V TH O M AS
O EUROPIE W SCHODNIEJ

zudniejszy jest problem  rozrachun- 
•w z krajami obszaru  d o larow ego . 
Przy zastosow an iu  daleko idących  

jran iczeń  im p ortow ych  deficyt d ola- 
jwy^ w  końcu 1947 roku n ie pow in ien

parlament brytyjski utrzymują przyja­
cielskie stosunki z reżim em  w  Atenach, 
dziesiątki tysięcy ludzi w Grecji ska­
zano na wygnanie na w yspy morza E- 

LO N D Y N  (P A P ). W dyskusji w Iz- jjejskiego. W ostatnim tylko czasie wy
irzek roczyć 250 m ilionów  szterlingów bie Gmin nad mową tronową zabrał konano 465 egzekucji na więźniach po-

Roln. a: t  łumek Roman i Graczyk  
Stanisław składają do składu w  
Grodzisku zboże jako opłatę w na­

turze vodatku gruntowego.

.000- m ilionów doi.)
ZA TA R G  ZE ZW. ZAW O DO W YM I 

L O N D Y N  (P A P ). Pom iędzy rządem  
a zw. zaw odow ym i, zarysow ała  się ża­

rn . in. głos poseł labourzystowski, Tho- litycznych, podczas gdy znaczna część  
mas. W czasie wakacji parlamentarnych tych, którzy współpracowali czynnie z 
zwiedził on z innymi 7 posłami państwa ■ hitlerowcami, znajduje się obecnie w 
Europy W schodniej. Często w  Anglii Grecji u władzy.

!
.

J u tro  zamieścimi)
w „R9B0THIKli“

3£ i a d
z p r z e w o d n i c z ą c y m

.  . . . 1 ,: ' Ra 'y Naczelnej PPn tow.
w i c e m a r s z a ł k i e m
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sekretariat redakcji

RZT odbudowi# państwowości
polsk iej po S la tach  w ojny  1

Trzeci gabinet Ramadiera
j' 7 socjalistom, 3 MRP, 2 radykałom
Niepewna sytuacja rzqdu 
na terenie parlamentu

Warszawa, *4 paidzierrdka.

P o  m ę d r ó i n c e  l u d ó t u

P
ku  pact i poszczególne w ładze 1 urzę­
dy  w  w iększej lub  m niejszej m ierze 
m ogły się oprzeć n a  dośw iadczeniach 
przedw ojennych . U rzędy skarbów * I 
sadow nictw o, szkoły 1 służba zdrow ia 
m ogły w ykorzystać w ykw alifikow a­
nych  pracow ników  1 pew ne zarysy 
o rgan izacy jne  sprzed 1939 roku , — 
oczyw iście pr*ekształcaj% e sw ą d a la . 
ła lność i zastosow ująe ją  do w ym o­
gów 1 p rogram * Ideowego P olsk i L u ­
dow ej.

J e s t  jed n ak  pew na dziedzina naszej 
ad m in is trac ji państw ow ej, k tó ra  nie 
m iała  żadnych precedensów , iad n y eh  
dośw iadczeń, ła d n y ch  w spółpracow ­
ników , an i żadnych szem atów  przed 
1944 rokiem . M am y n a  m yśli dz ia ła l­
ność Państw ow ego U rzędu R ep a tria ­
cy jnego (popularnego  FU R-n), roz­
poczętą p rzed  I  la ty  1 obejm ującą  
sw ym  'zak resem  zarów no  re p a tr la  
e ją P o laków  i  zagran icy , Jak i w y ­
sied lan ie  N iem ców  z Polski.

A  była to  przecież p raw dziw a w ę­
d ró w k a  ludów . K ilka  m ilionów  P o ­
laków  pow róciło do k ra ju  po w ojn ie  
ze w schodu  ł z zachodu, k ilk a  m ilio­
nów  N iem ców  należało  w ysiedlić do 
„R eichu". Jednocześni*  FU R  k ie ro ­
w ał ak c ją  osiedleńczą n a  Z iem iach 
Zachodnich, ak c ją  dotyczącą m ilio ­
nów  obyw ateli.

R óżnorodna by ła  w  zw iązku z tym  
działalność PU R -u. P u n k ty  etapow e, 
pom oc lek arsk a , p laców ki zagran icz­
ne, b ile ty  kolejow e, ap row izacja  r e ­
p a trian tó w , doraźne zasiłki p ięn iet- 
ne, p ropaganda  za g ran icą, w ydaw a- 
n ie  zaśw iadczeń rep a triacy jn y ch  — , 
o to  n iepełny  w ykaz działów  p racy  j 
PU R -u.

O becnie ,po trzech  la tach  o fia rn e j: 
działalności, po trzech  la tach  w ie l­
k ich  sukcesów , — a n iek iedy  i blę-! 
dów  i n iedociągnięć, w yn ikających  s 
trudności ob iek tyw nych  i z  b raku  
dośw iadczenia, — p raca  PU R-u zb li­
ża się do k resu . W ędrów ka ludów  na 
ziem iach polskich kończy się. M ożna

PARYŻ (SAP). —  Premier Ramadier ogłosił w czwartek 
rano skład nowego rzgdu, utworzonego po 7-godzinnym kryryve 
gabinetowym.

Oto pełny skład rządu: 
premier — Ramadier (socialist*), 
minister spraw zagranicznych —  Bidaut (MRP), 
minister spraw gospodarczych—■ Jules Moch (socjalista), 
minister rolnictwa —  Roclore (niezależny konserwatysta), 
minister sprawiedliwości — Andrć Marie (radykał), 
minister sił zbrojnych —  Teitgen (MRP), 
minister finansów — Robert Schuman (MRP), 
minister spraw wewnętrznych —  Depreux (socjalista), 
minister przemysłu — Lacoste (socjalista), 
minister oświaty — Naegelo-n (socjalista), 
minister opieki społecznej— Daniel Mayer (socjalista), 
minister bez teki —  Delbos (radykał), 
podsekretarz stanu w prezydium Rady Ministrów-—Bechard 

(socjalista).
Lista nowego rządu obejmuje

zatem tylko 13 ministrów (po­
przednio 25),‘ w tym 7 socjali­
stów, 3 ludowych republikanów 
(M RP), 2 radykałów i X nieza­
leżnego konserwatystę.

Nowy rząd zostanie przedsta­
wiony Zgromadzeniu N arodo­
wemu w dniu 28 października. 
RAMADIER O REORGANIZACJI 

RZĄDU
PARYŻ (PAP). Ramadier ośw iadczył 

na konferencji p rasow ej, że reorga­
nizacją  rządu francuskiego ni* ozna­
cza zm iany jego program u polityczne­
go, Celem reorganizacji rządu było 
dążenie do uspraw nienia jego dzia­
łalności.

Przed rządem — mówi! Ramadier — 
piętrzą się w ielkie trudności gospo- 
chrcze. W ysiłki, zm ierzające do odbu 
aow y kraju, mogą przynieść pozytyw  
ne w yniki jedynie w tym wypadku, 
jeżeli Francja, zapewni sobie odpowie

ni* im portu w ęgla z* Stanów  Zjedj»o-| W kołach politycznych zaznacza się, 
conych, N iem iec i Polski. że z gabinetu ustąpili ministrowie, zna-
' Poruszając zagadnienie w zro stu ! ni z* swych *ympatii dla de Gaulle'a, 

cen Ram adier zaznaczył, ż* przyczy- S jah minister obrony narodowej, Cost* 
ną tego nie zaw sze jeet brak tow aru, j Floret, minister lotnictwa, Maroselli, 
lecz raczej zbyt w ielka ilość pośred -; or*z minieter marynarki, Jaquinot. 
ników m iędzy konsum entom  e  p rodu-! Równocześnie jednak ustąpili ministro- 
centem. Jedynym  środkiem  z a ra d - |wi« socjalistyczni, reprezentujący pro- 
« y «  przeciwko zwvżco cen będzie uchwalony na kongresie SFlO  w
zdaniem  Ram adiera -  utrzym anie f * . :
draetycznych przydziałów  żywności 
na okres zimy.

Z kolei omówił Ramadier spraw y 
zw iązane a t. *w. planem  M arshall*- 
Plan ten  — podkreślił m ów ca — przy 
nieść może pozytyw ne rezultaty  do­
piero w  przyszłości, lecz n ie może 
zmienić ciężkiej sy tuacji, panujące; 
obecnie w e Francji.

Toruń otrzyma
noują
rad iostację

W  niedzielę, dn ia  26 bm. nastą­
pi uroczyste otw arci* 25-cio kilo­
watowej, odbudow anej radiostacji 
w Toruniu,

Radiostacja toruńska pow stała 
dosłownie na gruzach w ysadzonej 
przez okupanta daw nej rozgłośni. 
O dbudowano ją  dzięki w ysiłkom 
polskich inżynierów , techników  i 
robotników  ze sprzętu w ykonane­
go całkow ici^ w  kraju , za w yjąt­
kiem sprow adzonych z zagranicy 
lamp nadaw czych i kondensato­
rów. Rozgłośnię toruńską odbudo­
wano przy w ydatnej pomocy Spo­
łecznego K om itetu Radiofonizaeji 
Pomorza.

ny od dłuższego czasu przez prasę re­
akcyjną za popieranie zasady gospo­
darki planowanej.

Kondolencje
Prezydenta RP

Zarząd Główny Związku Dzionnb 
korzy otrzym ał po śmteret proś. WSe 
soweklego odręczne piemo kondolen­
cyjne Prezydenta Bieruta treści n a ­
stępującej:

„Pragnę przyłączyć sw oje uczuci* 
głębokiego ta lu  w związku ■ bolee- 
ną stra tą  .jaką ponooi publicystyk* 
polska w skutek śmierci Prezesa Zw. 
Dziennikarzy, prof. Józefa W asow- 
skiego — wiolkiego bojow nika o idee 
ły  postępów* i dem okratyczne, utnie* 
towanego publicysty, wybitnego dzia­
łacza społecznego 1 w ychow aw cy 
nioodtełow anogo Człowieka".

Sejmowej Komisji
j Przemysłowe}

CZY NOWY GABINET UZYSKA 
WIĘKSZOŚĆ

PARYŻ (SAP). W  kałach oficjał

FRANCJI ZAORAZA 
N IEBEZPIECZEŃSTW O 

CEZARYZMU 
PARYŻ (PA P). Kierownictwo S F lo j

ogłosiło deklarację, p0* ] ^ f 0ni  7P[",' j  Dn. 28 bm. obradow ała Sejm ów , 
kom wvborow komunalnych. Dekiara- . . , ,
cja stwierdź*, te  Francji z a g ra j .  „  Komisja 
strony de Gsulle'a niebezpieczeństwo I c‘WMn »*w f  \  ^

. , „cez/ry tm u". N aród francuski -  c*y- |
nych przypuszcza się, t*  now y g a - , tamy w deklaracji -  powinien w o- j ^ z*Cy J "  kw arlatj. ‘^>4.
binet potrafi pozyskać w  Izbie w ięk-ibecnym  momencie zjednoczyć alg I P®-1 —  gw referow „  p r l« ,* ,w te ia l
kszość, zapewne n eznaczną, al* sta- djąć wspólną akcję | Ml*. pT.em yełu i Handlu dyr. Holzer.
łą, złożoną (  socjalistów , w iększe). Autorzy deklaracji podkreślają, te  ■ Kom W  „ tw io rdalł*  sprawozdani* g 
części republikanów ludowych 1 częś- francuska partia socjalistyczna gotowa > wv,kotMUlis budżetll adm inistracyjne** 
ci radykałów. jest podjąć się utworzenia rządu. N »-j M;nirterstw a P riem y, i u j Handlu.

..Skurczenie ' gabinetu francuskiego (czelnym zadaniem tego rządn będzie, Konji||^  z(tt wi«r<jUcila również swój 
było przew idyw ane już cd  daw na z e !opanowanie kryzysu gospodarczego I; . pr#ęy ^  końc# H»top«<ł* bież. 
wzglądów oszczędnościowych. W  ko- odbudowa Unii francuskiej. j roku i\ a , !l.pne posiedzenie Komisji

PARYŻ. Przem awiając w  Juviay ’ odbędzie się 31) bm. W ciągu listopada
przywódca partii komunistycznej, Tho- ‘ Komisja Przemysłowa na  cotygodnio- 
rez, ostro skrytykował dokonaną re- wych posiedzeniach rozpatryw ać b r  
konstrukcję rządu Ramadier. Jeżeli so- j dzie sytuację w ^poszczególnych d z* - 
cjaliści będą s nami współpracowali — j łach przem ysłu: w przemyśle węglo- 
oświadczyl Thorez — klasa robotnicze j wym, hutniczym, metalowym, emerg*- 
zwycięży. W przeciwnym wypadku s io - ; tycznym, spożywczym, w łókienni- 
że zatriumfować de Gaulle. i czym i  innych.

łach obserw atorów  w yraża cię pogląd, 
że now y gabinet będzie w yraźnie 
przeciwny akcji de Gaulle'a.

ZW OLENNICY DE GAULLE'A 
USUNIĘCI Z RZĄDU 

PARYŻ (PAP). „Frane Tireur" 
stwierdza, że Inicjatywa rekonstrukcji 
gabinetu wyszia od Bluma.

j c A C i ł  n a  UL: a, z .śu jjcyy  i u  • w s a  vrv«j*w TT ;  .. ,  . . .
dni imoort. Prem ier w spom niał w  tym j <y<* samych part.ach politycznych,

1 nerauisźnia na turn camvril

Kryzys polityczny uie Francji

ni® iesł zlikwidowany
TELEFONEM 2  PARYŻA OD KORESPONDENTA SAP

Novvv rzad Ramadiera opiera sle na sierpniu w głosowana nad votum aa-1 Coraz powszechniejsza staje się
J . . . .  . n _______ii___„ i _____________t - r .  i ..! l— 1 „ i- i . .  A- ś»1Iza * /irA T itm inn ie PalPffA

m ie'scn  o konieczności zorcjarTzowa-

Jedność klasy robotnicze]
ułatwiła odbudowę Polski

Delegacja metalowców francuskich, „Głębokie wrażenie — .ąrisrą weta 
klóra bawiła niedaw no w Polsce, nac łowcy frairtuśey—wywarł; na has*fakt,
desłala z Francji do KCZZ lisi z b ra ­
terskimi pozdrowieniami i wyrazami 
uznania dla polskiego ruchu zawodo­
wego.

z  te j  okazji stw ierdzić , że zespół p ra - ( 
cow ników  P U R -u  z tow . w tcem in. n n n i p i * l f  1
W olskim  na  czele dobrze zasłuży! się 
Polsce.

Próbne balonu p o d z iw ia
•  '  9  w

N a j p i e r w  rep u b lik a  po łu d n io w o .’ osiągnięcia
am erykańska Chile zerw ała  sto -, .  „ , ,  ł  . _ , ___polskie o górnictwaaunki dyplom atyczne z Jugosław ią.

N astępn ie  B razy lia  zapow iedziała ze-1 
rw an ie  stosunków  ze Z w iązkiem  R a­
dzieckim , a  o sta tn io  rząd  ch ilijsk i 
postanow ił zerw ać s to sunk i dyplom *
tyczne f k onsu la rne  z C zeehosłow a- .Zagłębiu ™  j
cją. K to w ie, czy ju tro  n ie  n astąp i cyj z przcdstaw .c.cIam i C^ntrainegO 
podobny k ro k  ze stro n y  K olum bii, ^ r z ą d u  Przemysłu W ^loW ego oraz 
V enezuell lu b  k tó re jk o lw iek  e Ucz

że praw ie całkowicie zniszczeni w 
chwili wyzwolenia, mieliście odwagę ; 
zdecydowaną wolę wkroczenia na d ro ­
gę szybkiej odbudowy waszego kraju. 
Naszym zdaniem, osiągnięcia wasze 
zawdzięczać należy przede wszystkim 
jedności klasy robotniczej.

My, robotnicy francuscy pragnęli­
byśmy także gorąco urzeczywistnić je ­
dność działania dwóch wielkich partii 
francuskiej klasy robotniczej, partii 
kom unistycznej i partii socjalistycznej. 
Jest to bowiem jedyny sposób skiero­
wani* polityki rządowej, na tory od

nawet przeważnie na tych samych lu­
dziach, co poprzedni. Nasuwają się je ­
dnak dwa tw ierdzenia:

1 opuszczeni* rządu przez socjali­
stów: Tanguy P it gent — ministra 

rolnictwa od chwili wyzwolenia F ran­
cji. Andre Philippa — b. ministra go­
spodarki narodowej, reprezentującego
w prwnym stopniu tendencje Molleta 
oraz

2 usunięcie z rządu Cogtes Floreta — 
b. ministra obrony narodowej I 

Jacques Pinota — b. ministra marynarki • 
wojennej, znanych ze swych sympatii 
dla de Gaulle'a. ! BERLIN (PAP). Jak  donoszą z Dttoa-

Zgromadzenie Narodowe zostało ; seldoyfu, 22 bm. wybuchły pierwsze
zwołane na sesję nadzwyczajną na rozruchy przeciwko demontażowi wie­
dzieli 28 października. Ramadier spo­
dziewa się, że utworzywszy rząd 
„skoncentrowany", Uczący tylko 13 mi­
nistrów, uzyska łatwiej aprobatę Zgro-” przybywa

ufania, Ramadier utrzyma! się tylko j plnla, że tylko p o r o z u m ie n ie  całego o- 
dzięki wstrzymaniu się od glosowania j bozu lewicy, a więc socjalistów, komu- 
posłów prawicowych PRL. W ątpliw e,' nistów, lewego odłamu MRP I radyka- 
czy dziś on może na to liczyć. jlów, pozwoli Francji na uniknięcie kry.

W wypadku nleuzyskanla większości 1 zysu, którego następstw a przy obecnej 
nastąpiłby kryzys rządowy, który mógł sytuacji politycznej i gospodarczej 
by być uważany za rezultat zakutlso-. kraju, mogły by być bardzo ujemn*. 
wej ofensywy partii de Gaulle'a.

Demonstracje niemieckie
przeciux demontażouń fabryk

Ilia Erenburg
madzenla. Liczy on na poparcie posłów 
socjalistycznych, większości MRP i od-. w —. — w an .t ponryKi rząaowej na iory w  , j  » *

I Od kilku dni bawi w Polsce John j pow iadające interesom  naszego ludu łamu ź T ju t^ w
Longmuir, dyrektor akcji »ocjalnej-l 1 niezależności naszego k ra ju  . ,m ie z y  jeunaa g.zyi

* górników angielskich, któryd  odbył
Węglowym szereg konferen-

tanisŁ. .̂wiajte.K uornuŁuw swej miu- i . , .  . .lam ą. OW 4-. I,,* „ . dotychczasowych w yników  akcji przej
gu zimv°Pokoloa 10(1 górników angiel-1 ściowego poboru podatku gruntowego 
skich z tym źc w okresie letnim ta k a ; w zbożu oraz ustałem * w ytycznych 
sama partia górników polskich sp ę -! ł»a najbliższy okres. Plan przew iduje

nych rep u b lik  południow o 1 środko­
w o - am erykańsk ich .

O czyw iste Jest, że aą to ty lko  d e ­
m o n s trac je  polityczne, obliczona n a  
e fek t zew nętrzny. S tosunki gospo­
d arcze  I k u ltu ra ln e  C hile z Jugosła ­
w ią  łub  C zechosław acja, s  naw et 
B razy lii ze Z w iązkiem  R adzieckim  
by ły  m in im alne . M ało je s t Czechów 
w  C hile 1 obyw ate li ch ilijsk ich  w  J u .  
gosław il, a  chyba n ie  o w ie le  w ięcej 
B rązy 1 ijczyków  w  ZSRR  i R osjan  w 
BrazyllL

O czyw iste Jest rów nież, że w szyst­
k ie  te  posunięcia dyplom atyczne aą 
za insp irow ane  pracz S tany  Z jedno ­
czone ,od k tó rych  rep u b lik i P o łu d ­
n iow ej A m eryk i są  coraz to  b ard z ie j 
zależne. T e w szystk ie  ,.ze rw an ia  sto- 
sunków " z pow ołan iem  się n a  b łahe, 
n ie is to tn e  i  n iep rzekonyw u jące  po­
w ody są  w ięc ty lko  p róbnym i b a lo ­
n am i w  „w ojn ie  nerw ów ", k tó rą  a -  
m ery k ań sk ie  ko la  im peria listyczne  
cheą rozpętać p rzeciw ko  Zw iązkow i 
R adzieckiem u. W  te j  „z im nej w o j­
n ie", ja k  Ją o k reś la  p ra sa  k a p ita li­
styczna U SA, po trzebne  są zim ne __
n e r w r .  I  d la tego  ZSRR, C zeehosło- W  Państw ow o) W y tw ó rn i O p.yezn j 
w acja  i Jugosław ia  spoko jn ie  roagu-i w Jelen iej Górze odbyło etę uro<*Y 
Ją n a  efek tow ne balon ik i „zerw ania  j ste rozpaleni* 5-go w ielkiego pieca 
stosunków - . 1 hutniczego.

Wyścig pracy rolników
o najszybsze dostarczenie zbożaz przewodniczącym Zarządo Główne-  ̂ ^

go Centralnego Żw. Zawodowego Gór ' Dn 33 bm odbyt ,Yę w M in ister-1 przymusowo ściągane z karam i 1 od 
ników, tow. Szczęśniakiem. • • A w itac jl 2 jald  wojewódz- setkami za zwłokę, przy czym w sto-

W toku rozmów w y s u n ^ o  m. i*. k i c h . peJnomocnlków do spraw  p o d a t-! sunku do szczególnie opornych płat- 
oroiekf wYmhany ióriuJtów*wcMS<)Vt- ^  i •* * _»— m*ł « rmw*)

m. in. ściągnięcie w tym roku, prócz 
podatku w gotówce, również około 
300 tye. ton zboża, potrzebnego na 
zaopatrzenie reglam entow ane ludnoś­
ci.

Jak  w ynika z wygloszonycH spra­
wozdań, akcja rozw ija się na. ogół 
pomyślnie, choć istn ieją jeszcze

dziłaby urlopy wypoczynkowe w A n -1
glH. ,

Dyr. Longmirir oświadczył, że jeżeli
chodzi o  zagadnienia socjalne, to  An­
glicy muszą jeszcze u siebie wiole zro­
bić, aby doprow adzić je do stanu Jaś­
niejącego w Polsoe. Dyr. Longmuir
z podziwem odnosi się do  osiągnięć i , . - , —  . , ,
polskich górników, podkreślając przy | niektórych m iejscow ościach trudno* 
tym, że znane m u są w arunki, w j a - 1 ci. O stateczny term in uiszczenia Po- 
kich musieliśmy rozpocząć pracę przy 1 datku gruntow ego w zbożu wyzna- 
odbudowie życia gospodarczego nasze- czony został n a  1 listopada. Po tym 
go kraju . | term inie w szelkie  zaległości będą

Piąty wielki piec hutniczy
uruebomits Państwowa Wytwórnia Oplycina

Państw ow a W ytw órnie Optyczina 
zdołała w ciągu zaledwie 2-ch lat 
swego istnienia w ysunąć się na  czoło 
przem ysłu na Ziem iach Odzyskanych. 
Produkuj* ona szkło optyczne, tech­
niczne 1 laboratoryjne, przy czym 

g |  p . ■  część je j wyTobów eksportow ana jest j
za granicę, gdzie cieszy się dużym 
uznaniem.

M iesięczna produkcja w ytw órni 
przekracza dziś 12 tys. kg w szelkie­
go rodzaju szkła, a w  najbliższym  cza 
sie dojdzie do 16 ty*, kg.

O statnio w yprodukow ano w labo­
ratoriach PW O filtr do promieni u l­
tra  - fioletowych dla aparatów  do 
w ykryw ania fałszerstw  dokumentów 
banknotów , obrazów, oraz środków 
żywnościowych. Filtr taki produkow a 
ny był dotychczas w yłącznie w USA.

1 j
ników stosow ane być m ają naw et 
strzejsze sankcje  karna.

Olbrzym ia w iększość rolników  zda­
je sobie spraw ę z doniosłości, jaką 
ma dla państw a podatek gruntow y w 
naturze. W niektórych w ojewódz­
tw ach organizow any jest w yścig p ra ­
cy między poszczególnymi grom ada­
mi i starostw am i o najszybsze wy 
konanie p lanu dostaw.

do Warszawy
Jak  się dowiaduje SAP w ponie­

działek, 27 bm., przybywa do W arsza­
wy, na zaproszenie Tow. Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej i Zw, Zaw. L itera­
tów Polskich, wycieczka pisarzy ra ­
dzieckich na czele której stoi Ilia 
Erenburg.

Pobyt literatów  radzieckich w Pol 
see potrwa kilkanaście dni.

i

mieckich fabryk w strefie b ry ty jsk ie j 
Rozruchy miały miejsc* w Vell*ri 
koło Duesseldorfu. Robotnicy odlewni 
stali Engels odmówili wzięcia ndziełu 
w dem ontażu tej fabryki, pow ołując 
się na polecenie swego zw. zawodo­
wego. —

ZW. ZAW. 4 STIłEK 
DĄŻĄ DO ZJEDNOCZENIA

BERLIN (PAP). Z Hamburga dono­
szą, że na konferencji delegatów zw. 
zawodowych z 4 stref okupacyjnych 
Niemiec, om aw iano sprawę zjednocze­
nia wszystkich niemieckich zw. zawo­
dowych i przyjęto jednom yślnie rezo­
lucję, akceptująca zasadę tego zjedno- 

I czeni* i pow ierzającą delegatom jego
' p rz y g o to w a n ie .

Poprawę uposażeń personelu naukowego
projektuje Rada Szkól W yższych

kierownictwo, 
prac.

Józef Wasowski
Poseł na Sejm, publicysta, były redaktor naczelny 

„Kuriera Codziennego", profesor W ydziału Dziennikar­
skiego Akademii Nauk Politycznych, członek Rady Na­
czelnej Stronnictwa Demokratycznego, zmarł w dniu 2 1 
października 1947 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 25 paź­
dziernika 1947 r. ó  godz. 10 w kościele Sw. Karola Bo- 
romeusza na Powązkach, po czym nastąpi wyprowadze­
nie zwłok na cmentarz Powązkowski.

ŻONA I SYN
Towarzyszu prenumeruj 

„RO BOTNIKA"

Zmiany w Zarządzie
Samopomocy
Chłopskie)

Jak donosi SAP w Zurrądjue Głów­
nym Zw. Samopomocy Chłopskiej n a ­
stąpiło szereg im ian . Ustąpił preies 
Zarządu Gł. ob. Janus*. Na jego miejsce 
ma przyjść dotychczasowy wojewoda 
warszawski, ob. Dura. Zmiana nastą­
piła rówńież na stanowisku sekretarza 
Zarządu GL: ustąpił tow. Jaworski,
natom iast sekretariat objął tow, Bo 
daleki, dotychczasowy I sekretarz W o­
jewódzkiego Komitetu PPR w Białym­
stoku. Ustąpił te  swego stanowiska
również wiceprezes pos. Cieślak.

Spółdzielcy
czech osło in accp  
s w  „ S p o ł e » M “

Bawiąca w W arszaw ie delegacja 
spółdzielców czechosłowackich zło­
żyła w izytę w „Społem . Prezes tow. 
Zerkowski poinformował gości o roz­
woju „Społem” i roli goapodarciej 
spółdzielczości w modelu ustrojow ym  
Polski.

Spółdzielcy czechosłowaccy w yka­
zali duże zainteresow anie rozwojem 
spółdiielczości polskiej, metodami jej 
pracy ©rat ogólną sy tuacją  gospodar­
cza w Polsce.

. Pod przewodnictwem tow. W. So­
korskiego, odbyto się plenarne posie­
dzenie Rady Szkól Wyższych. W po­
siedzeniu prócz członków Rady wzięli 
udział przedstawiciele M inisterstwa 
Oświaty oraz przedstawiciel M inister­
stw a Skarbu.

Rada Szkól Wyższych stanęła na 
stanowisku wyodrębnienia uposażenia 
państw ow ego personelu naukowego od 
uposażeń innych pracowników służby 
publicznej. Według projektu, s truk tu ­
ra plac państwow ego personelu nauko­
wego składałaby się z uposażenia za­
sadniczego, do którego doliczany był­
by dodatek ekonomiczny oraz szereg 
innych dodatków; za wysługę lat, za

za egzaminy i ocenę

Ambasador Kot
u s t ę p u / e

Jak sią dow iadujem y, am basador 
Rzeczypospolitej w R iym ie prof. dr. 
Stanisław  Kot ma w niedługim  czasie 
opuścić placów ką rzymską.

Sokcas orkiestry 
Filharmonii Praskiej
lu Katoiuicach

W ramach wymiany kulturalnej po­
między Polską i Czechosłowacją, od­
był się w sali Państwowej Filharmonii 
w Katowicach pierwszy po wojnie 
wielki koncert symfonicznej orkiestry 
Filharmonii Praskiej, pod dyrekcją 
Świetnego dyrygenta Rafela Kubelika. 
Koncert ten stal się wielkim przeży­
ciem dla miłośników muzyki na Śląsku.

2ywe oklaski i niezliczone ilości 
kwiatów, jakimi obdarzyła publiczność 
katowicka wykonawców, świadczyły 
dobitnie o uznaniu dla wielkiej, praw ­
dziwie mistrzowskiej sztuki muzycznej 
zespołu.

Dnia 25.10. rb. w sobotę o godz. 0 ej, w kościele Sw. Jakuba (przy ul. 
Grójeckiej), odbędzie się Msza Święta za spokój duszy

ALEKSANDRA TOKARSKIEGO
B. REFERENDARZA MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH, 

zmarłego w M authausen, dnia 25 października 1944 r. o eiym  zawiadamia

Ż O N A .
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DEMOKRATYZACJA 
SĄDOWNICTWA 

Tow. minister Świątkowski 
udzielił „Głosowi Ludu* w y­
wiadu na temat demokratyza­
cji aparatu wymiaru sprawie­
dliwości. Po omówieniu w yni­
ków kursów dla prokuratorów, 
tow. Świątkowski udzielił in­
formacji na temat zamierzo­
nych kursów dla sędziów:

Pięciolatka amerykańska

u r y ł a z i
ru Niemczech

irorka
Berlin, w październiku | . (K O R E SP O N D E N C IA  W Ł A SN A  „RO BO TNIK A"')

t\ j  IE  MA p raw ie  o sta tn io  tygodnia.! nachronizm Vni gospodarczym ,
^  aby jak a ś  delegacja  „kongresm a • m ja s t sain  ag itu je  „za planem ,
nó w “ czy senatorów  am ery k ań sk ich , m usj być  obliczony na 50 lat". W  tym   ̂ .
ekspertów  od  sp raw  gospodarczych i {okresie byłoby  konieczne pow ołanie .zach o d n ich  N iem iec na  w zór in n jc b  
politycznych, nie odw iedziła  B e r lin a . ' m iędzy a lian ck ie j kw atery  okupacy jnej , banków  narodow ych  w E’tm p 'e^^M or-

na lo - czych i uzyskać potem  po tw ierdzen ie  
k tó ry  j przez w ybory;

6 U tw orzenie cen tralnego  b a p k u  d la

Po d o św iadczen iu , ja k ie  d a ły  **0' j S tale odbyw a ją się różne konferencje  j 
ty ch c za s  zo rg an izo w an e  trzy  k o le j- j w gabinecie  genera ła  Clay a, ciągle po

na w zór daw nego SH A EF'u (główna i gen thau  p roponpw at n a  w zór „Federa l 
i kw atera  w o jsk  sojuszniczych),, k tó re j t Reserve B ank ,

kursy prokuratorskie, w eszliśm y j w sta ją  p rzeró żn e  u topie „m ade in
na drogą intensyw nej akcji szkole-. | ha tem aty  n iem ieck ie . P lany
niow ej. W zakresie kształcen ia  pro j „poczciw ych" re fo rm a to ró w  zza ocea- 
kuratorów uruchom iliśm y szkołę j n l| o scy lu ją  m iędzy czystą b zd u rą , a

koszlv  po p ięciu  la lach  p okryw ać  bę 7. R eform a w aluty  n a tychm iast po 
dą już sam e Niem cy, w zględnie ONZ, j u tw orzen iu  cen tra ln eg o  rząd u  na s ta ­

w ę W rocław iu i urucham iam y w  
Gdańsku, a w Łodzi otwieram y  
pierw szy kurs dla sędziów,

lcw akierskim  pojęciem  „zbaw ienia 
ludzkości".

Gdy „k ongresm an" T ab er, p rzew ód
W arunki p rz y ję c ia  na ten k u t5  j n :czący kom isji op in iodaw czej przy 

są identyczne, ja k  na kursy Proku' I nrezydencie T ru m an ie  tw ierdzi, że nie
ratorskie. Ze w zględu na k on iecz­
ność poszerzenia programu zw iąza­
ną- z w iększą  odpow iedzialnością  
pracy sędziego, Jako instancji orze

sp o tk a ł an i w E urop ie , an i też w 
Niem czech ludzi n iedożyw ionych, jego 
p rzy jacie l „k o n g resm an 14 D irksen  wy- 
p o w iada  n a  tej sam ej kon fe ren c ji

kającej, czas nauki przedłużono des ^  odm ien n e  zdanie. Gdy zn any  a-
10 m iesięcy . A bsolw ent otrzymuj ; m kaAski aTChitek t, re fo rm a to r ur- ,

tytu ł asesora, a le  przez W ika; jstv Now ego Jo rk u . R obert Mo! w ysuw a n astęp u jące  d ezy d eraty : 
pierw szych m iesięcy  pełni iunkcje . . .  1 . „ ■—  - ł t : ------

jeśli d o jd z ie  do p rzejęcia  o k upacji 
przez w o jsk a  m iędzynarodow e., B row n 
p ro p o n u je , aby sp row adzić  na d w a  
m iesiące do  Niem iec genera ła  E isen ­
how era, k tó ry  by  zreo rgan izow ał mię- 
d zy aliąn ck ą  a rm ię  o k u p acy jn ą , jak  ró ­
w nież m iędzyalianek i zarząd  cywilny, 
dla n iem ieck iej gospodark i.

Potrolanie rządu
P  RZECHODZĄC do k onkre tnego  
*- p lan u  ekonom icznego 
zachodnich , ek sp ert gen era ła  Clay'a,

d a rk i n iem ieck iej". Rzeczą n a to m ias t  ̂
W. B ry tan ii będzie pokryć eu ro p ejsk i j 
deficyt węglowy, a  tym  sam ym  u ra to ­
w ać sw ój b ilans handlow y i w iasną  
w alu tę  od  klęski. Angielski u dz ia ł w 
p lan ie  M arshalla  polegać .powinien 
zdaniem  B row na — na zw iększonej 
p rodukcji węgla d la celów  eksporto- . 
wych oraz  na  od raczan iu  w s je lk 'ch  
p ro jek tó w  socjalizacji tak  długo, d o ­
p ó k i  będzie ona m ogła być zrealizo- 
j w ane na  w łasny kosżt, n ie  zaś za do- 

R eali^acja tego p lanu  — pow iada la ry  am ery kańsk iego  p o datn ika .
B row n — przyczyni się w ydatn ie  do  ;
„m oralnego  uzdrow ien ia  m en ta lności i P r Z C t l n i u r Z C  
n iem ieckiej, gdyż rozpacz u s tą p i m iej- a c j n 5,vo n i U n t S f U C Z U e  
sca nadziej, a na.ród n iem iecjd , zachę- j v
eony do  p racy , stan ie  się rów nocześnie  t  \  LE nie ty lk o  to  jest celem  nowe- 
o d p o rn y  na k om unis tyczną  . in f il tra  !r v  go p lan u  m r. B row na. „P ięć  la t 
CJy>  1 i k o n stru k ty w n e j pom ocy am ery k ań sk ie j

Jeśli chodzi o  w yżyw ienie zachód- j d la N iem iec — pisze a u to r  pod koniec 
„ „ nich Niemiec, nasz- re fo rm a to r p r z y - i s w e g o  ra p o rtu  — stw orzy  p rzedm urze

d l N iem iec Solowa?' P'«ćiol<ttkę gospodarczą, w {an tykom unistyczne  w E u rop ie" . Szydło 
. ■»? r W ‘t °  fczaśieC  którićj '  w yżyw ienie jednostk i w ylazło z worka...

łych podstaw ach.

.zes, odw iedził B erlin  w ch arak te rze  j 
pom ocnicze. specja lnego  w ysłan n ik a  T ru m a n a  dla

Kurs jest pom yślany _ dla sę d z ió w . N iem iec. usłyszoli-
karnych, a  nie cyw iłistów , toteż j  sp raw  

przedmio-program nauki, oprócz 
tów  ogólnokształcących , obejm uje

śm y św la toburcze  p lany  i głośne n ja  
dan ie  pod adresem  W schodu . Gdy był 
u nas Stassen, k a n d y d a t na  prezyden-

przede w szystkim  przedm ioty z Pr a , (a T!SA ten lperatiTra dyskusji była już
w a karnego.
Na,pytanie: — Jak tow. mi­

nister ocenia osiągnięte do­
tychczas w  dziedzinie demo­
kratyzacji sądownictwa w yn i­
ki? _  tow. Świątkowski odpo­
wiedział: , .

—  W  chw ili zakończenia działań
w ojennych  — Jak Już m ówiłem  
aparat sądow y opierał się  wylącz-

b a rd z ie j odpow iedn ia  d la  kon tvnen  
lalnego k lim atu .

A po tem  p a d ł rozjem czy  cień  p lanu  
M arshalla , o  k tó ry m  p ow iadano , źe 
jes t ty lk o  sugestią , pon iew aż  n ik t go 
w W aszyngton ie  nie w idział; n a s tę p ­
n ie  p rzy szła  ko le j n a  now e d y re k ty ­
wy gen. C lay'a, znoszące p o stan o w ie­
n ia  R ady K ontro li w  B erlinie, w resz : 
cie  „dobita" n as um ow a dw ustrefow a

1. Zakaz o d b ieran ia  ■ jak ichko lw iek  
surow ców  n a  k o ń lo  re p ara c ji;

k tó re j
! podniosłoby się z 1200 k a lo rii do  2600 
! dzienpie, a przyw óz żyw ności w tym  
i sam ym  czasie zm alałby  do 20 proc., w 
[p ią tym  roku  now ego p lanu . T ym  nie-

2. Szybkie zakończenie d en azifikacji m niej i koszt okupacji w ynosiłby d la  
z w yją tk iem  80 tysięcy  zak w a lifik o -j lJSA jPszcze wciąż do  dw óch m ilia r

w anych  do p ierw szej ka tegorii p rz e ­
stępców  w o jen n y ch );

3. P rzy d z ia ł dew iz na  zak u p  su ro w ­
ców o raz  w ysłan ie  delegatów  n iem iec­
k ich  za g ran icę, zn iesienie  w szystk ich  
ogran iczeń  eksportow ych , w ydanych  
sw

Ton iry tu jące j h isterii, ja k ą  w yczu­
wa się w szeregu enu n cjac ji am erykań  
sk ich  w E ń ro p ie  i za oceanem , ok aza ł 
się rów nież fu n d am en tem  now ej „p ię­
c io la tk i"  dla N iem iec. N iedaw no „New 
York H erald  T rib u n e"  rozpoczął cykl 
a rty k u łó w  sw ych czterech  najlepszych  
k o responden tów  na tem at życia za 
„żelazną k u rty n ą" . Mimo najszczer-

starvch przedw ojennych fa- ang lo  am ery k ań sk a . Na tym  w praw dzie
...........................   •  n l n  fz»4  5 n i n  t ^ n l r r # » ł -nie  na , 

chow cach. W śród nich byli n ieje  
dnokrotnie ludzie n iechętn ie, lub 
naw et wręcz w rogo nastaw ien i do 
obecnej rzeczyw istości.

—  Dziś już sytuacja u lepia poważ  
nym  zmianom. Przez otw arcie dostę  
pu do sadow nictw a now ym  elem en­
tom spo łecznym  podniieśliśmy w  
pew nym  stopniu poziom  społeczno- 
zaw odow y tego aparatu. D alsze  
podjęte przez nas prace w  tej dzie­
dzinie pozwalają sądzić, że cel 
nasz —  dem okratyzacja aparatu 

sądow nictw a —  osiągniem y w  
stosunkow o niedługim  czasie.

n a  razie  stanęło , ale  tez i n ic k o n k re t 
nego  się n ie stało . P a rtie  na  zachodzie 
N iem iec n ad al się kłócą, w R uhrze — 
głód i zim no, a S aara  p ragn ie  przy.- 
łgezyć się d o  F ra n c ji. A nglicy n ie  m o­
gą już  d łuże j finansow ać sw ego im p e­
ria lizm u  w Niem czech ku  uciesze A- 
m erykanów , k tó rzy  c zu ją  się już  w y­
łącznym i gospodarzam i w „B izonii" 
(połączone s tre fy  ang lo  am erykańsk ie).

Raport Brouina

G ENERAŁ Clay w y jech a ł w łaśnie 
d o  W aszyng tonu ; zan im  jed n ak  

zdecydow ał się na  ten  k rok , o p u b lik o ­
w ał ra p o rt  am ery k ań sk ieg o  rzeczo­
znaw cy ekonom icznego, Lew isa H. 
B row na, p rzew odniczącego  zarząd u  
„Johna  . M anville - C orpora tion", k tó ­
ry  uko ń czy ł n ied aw n o  awą dw um iesię ­
czną podróż  p o  E uropie . Z adaniom  
B row na by ło  w y p racow an ie  p lan u  o d ­
budow y p rzem ysłu  niem ieckiego, aby 
dro g ą  n iem ieckiego ek sp o rtu  odciążyć 
am ery k ań sk ieg o  p o d a tn ik a  z kosztów  
u trzy m an ia  o k u pacji.

W  rap o rc ie  sw ym  do D ep artam en tu  
S tanu  USA B row n pisze —  c y tu ję  za 
b e rliń sk im  dzienn ik iem  „D er K urier"  
—  że „m usim y tym czasow y podział

dów dp iarów  rocznie. O m aw iając  sp ra  
wę p ro d u k c ji węgla w Zagłębiu R uhry,
Brown p roponu je , aby, 170 tysiącom
górn ików  pow iększono dzienne  ra c je  j szych chęci, ludzie ci n ie  mogli m cze- 
o 7 5  .proc., z a k ł a d a  jąc, że p ro d u k c ja  j go „ko m p ro m itu jąceg o " znaleźć na 
dzienna w p ierw szym  roku  podniesie  i sz lakach  sw ych w ędrów ek poprzez 

re 'g o ^czasu 'p rzez  'w ładze am ery k ań - się  <*50 proc ., tj. z 220 tys. na  330 tys. |d z iew ięć  państw  eu ropejsk ich . P o tw ier
ie i b ry ty jsk ie  iak  rów nież obow ią- i ton  .węgla, co w y n i o s ł o b y  już  w 1948 dzili jedyn ie  tę  p raw dę, ze „zelazna

cv . . j-u r ty n a » zbudow ana zo sta ła  sz tabam i
66 m iln. obecnie). , z łota W all Street o raz  paszkw iląm i

R ealizacja  p lanu  B row na będzie je- n ieodpow iedzialnych  dz ienn ikarzy  
d n ak że  m ożliw a — zdan iem  au to ra  — R aport pana  B row na ma jed n ak że  tę 
ty lk o  wtedy, jeśli „ogłoszone zostanie  
jednoroczne m o ra to riu m  na  wywóz wę 
gla z N iem iec, co pozw oliłoby 10 milio-

skie i' b ry ty jsk ie , jak
żu jących  d o tą d  zarząd zeń  au tark ic* - ro k u  99 m ilionów  ton  roczn ie  zam iast 
nych Schachta;

4. Z aproszen ie  N iem ców d o  obra d
nad  p lanem  M arsha lla  w p unk tach , 
k ló re  dotyczyć będą N iem iec;

5. Pow ołan ie  rząd u  cen tra ln eg o  dla 
.W estdeu tsch land", k tó ry  pow inien  wy

łonić  się z obecnych ra d  gospódar- nów  ton węgla oh ró c ić  n a  cele gospo-

w artość, że odk ry ł isto tn e  zam iary  a- 
m ery k ań sk ich  budow niczych  „now ej 
Europy*4.

MARIAN PODKO W IN SKI

100 tys. dolarów
dla słu żb g  zd row ia

Minister Zdrowia dr T. Michejda i 
Podsekretarz Stanu dr K ożusznik  
przyjęli dr N . M. Goodmana — kie­
rownika Światowej Organizacji Zdro­
wia przy O .N .Z. i dr N. D . B egg  a — 
przedstawiciela tej organizacji na Pol­
skę. Na wspólnej konferencji został 
uzgodniony w ogólnych zarysach pro­
gram  pom ocy Światowej Organizacji i Niem iec p rzy jąć  za fakt dokonany".

0

Przed Walnym Zjazdem „Społem"
zebrania mojeinódzkie dyskutują

zmianach strukturalnych spółdzielczości

Zdrowia dla Polski. i Poniew aż  tereny  ro ln icze  są  obecnie
P rzew id y w an a  pom oc będzie o b e j- jp o d  o k u p a c ją  radziecką, ludność  ziem 

m ow ala  w 1948 r.: akcję s ty p en d ia ln ą ) zachodn ich  m oże jego zdan iem  jedy-
dla pracowników służby Zdrowia, ce 
letn umożliwienia im odbycia uzupeł­
niających studiów za granicą; delego­
wanie do Polski zagranicznych w ykła­
dow ców i rzeczoznawców z różnych  
dziedzin służby zdrowia; dostarczanie 
piśmiennictwa i podręczników dla bi­
bliotek lekarskich i w reszcie w yposa­
żenie zakładów naukowych w aparaty 
naukowe.

O gólny koszt tej akcji dla Polski 
wyniesie w  przybliżeniu 100.000 dola­
rów.

nie w 50 p ro cen tach  liczyć na wyży-1 
wLenie z w łasnych źródeł. W obec p o ­
w yższego ty lk o  p ro d u k c ja  i eksport 
w yrobów  przem ysłow ych  będzie w sta 
n ie w y p e łn ij  lukę żyw nościow ą.

—  Moim zdaniem  — pisze dalej 
B row n —  p lan  M arshalla  n ie będzie 
w słan ie  niczego d o k o n ać  w Niemczech 
i w zach o d n ie j E uropie , jeśli n ie zmie 
nim y g run to w n ie  naszej po lityk i w sto  
su n k u  do  o d ro dzen ia  Niemiec. A utor 
tw ierdzi, źe p lan  M orgen thau‘a —  a- 

g ra ry zac ja  N iem iec —  jest już dziś a-

RTPD liczy na

Z apow iadane  zm iany  s tru k tu ra ln e  
spółdzielczości zaczy n a ją  się k ry s ta li­
zować, szczególnie w zak resie  sp ó ł­
dzielni w iejsk ich . Ich  do tychczasow a 
dw uto row ość  będźie zas tąp io n a  p r A z  
gm inne spółdzieln ie, po w sta jące  z1 p o^  
łączen ia  spółdzfĆIhi * p ó w azećb n y fłf ' z' 
dotychczasow ym i spó łd z ie ln iam i Sa­
m opom ocy C hłopskiej.

Zagadnienie to nie możę mieć 
charakteru autom atycznego. Nie 
można bowiem  przekreślić w ielolet­
niego dorobkn m aterialnego 1 ludz 
kiego spółdzielni pow szechnych. Nic 
dziwnego, źe zagadnienia te są  te­
matem dyskusji, jakie alę odbywają  
na październikow ych zjazdach okrę 
gowyeh „Społem", na których poza 
wyborem członków Rad W ojewódz  
kich I delegatów na W alny Zjazd 

„Społem 44 (odbędzie się on w listo­
padzie hr.), om aw iane są aktualne 
sprawy spółdzielczości 
Spraw  tych jest wiele i pow ażnych, 

ja k  p rzy toczona  sp raw a now ej s t r u k ­
tu ry  spó łdzielczości i podniesien ie  
poziom u uśw iadom ien ia  spó łdzie lcze­
go, k tó reg o  w aga s ta je  się oczyw istą, 
jeśli stw ierdzim y, że na  d z ień  1 lip- 
ca br. m ieliśm y w Polsce 12.314 sp ó ł­
dzielni z 3.800.000 członków . Spół; 
dzielczość jes t ruchem  m asow ym , jest 
ruchem  o w ielkim  znaczeniu  . gospo­
darczy m  (k ilkanaście  tysięcy p lacó­
wek hand low ych , setki zak ładów  w y­
tw órczych, o lbrzym ie zadanie, zo rg a­
nizow ania  gospodarczego  wsi, zna jd u  
jące  się d o p ie ro  w zaczą tkach), o  wie!

w ciągnięciu setek  tysięcy  ludzi, do I cinie i w G dańsku. C echow ał je  wy 
dz ia ła lnośc i gospodarczej, do pracy  | sok i poziom , um ie ję tn o ść  w ysuw ania
śpołecznej.
■■'.•i j

Samorząd. Spóldzielcrg
Taką żkołą społeczną i m yślenia

gospodarczego jest sam o rząd  sp ó ł­
dzielczy. R ealizuje  go w p d n i  „Spo­
łem ". Po odbyciu  zgrom adzeń  p ow ia­
towych, k tó ry ch  odbyło  się  249, k o ń ­
czą się obecnie z g 'o  o a ,lżen ia  w oje­
w ódzkie. Z grom adzenia  pow iatow e do ­
konały  w yboru  3117 członków  R ad 
O d d - > ’ow ych i 1698 delegatów  na 
zjazdy okręgow e. W śró d  tych  człon ­
ków i delegatów  jest w ielu do św iad ­
czonych dzA łaczy spółdzielczych, ale 
jest i pew na liczba ludzi, k tó rzy  s ta ­
w iają pierw sze krok i ua te ren ie  sp ó ł­
dzielczym .

Zagadnienie zespolenia tych w szyst­
kich ludzi ze spółdzielczością tym  
bardziej jest doniosłe, że spółdziel­
czość przestawia się ostatecznie * 
metod działania w warunkach przed­
wojennych i w warunkach nienor­
m alnych pierwszego okresu pow o­
jennego na warunki stabilizującej 
się  struktury pełnej dem okracji na­
szego państwa. Spółdzielczość jest 
jednym  z czynników tworzących tę 
nową strukturę. Spółdzielczość jest 
jednym z wykonawców Planu Od­
budowy Gospodarczej, jest wreszcie  
wychow awcą nowego człowieka.

T eren obraduje
K onferencje R ad O ddziałow ych od-

isto tn y ch  zagadn ień  ogólnych  sp ó ł­
dzielczości i poszczególnych zag ad ­
n ień  go*po <1 a r ez ycb;- jak  n ied o sta tecz ­
nych środków  obro tow ych , jak  w spół­
p racy  sp ó łd z ie ln i ż ęeń łrS lan li gospo­
darczym i, jak  o rg an izac ji p racy  Rad.

Z grom adzenia  w ojew ódzkie, k tó re
odbyły  się już  w K rakow ie, Szczeci­
n ie, W rocław iu , G dańsku, K atow icach, 
Rzeszowie, L ublin ie, B iałym stoku, 
Łodzi, O lsztynie i w P o zn an iu  o b ra ­
c a ją  się w około tychże zagadnień . 
O sta teczn ie  w ypow ie się o  nich  W al- 
lne Zgrom adzenie, k tó re  będzie się 
sk ład ało  ze 107 delegatów  z O kręgów  
(w ojew ódzkich) „Społem ".

Przeb ieg  zgrom adzeń  i ak tów  w y­
borczych  przeb iegał wszędzie w duchu 
jedn o tito f ron tow ego  w spółdziałan ia  
p a rtii robo tn iczych , w d u ch u  w spół­
p racy  stro n n ic tw  d em okra tycznych  i 
d latego  obyło  się b ez . w alk po litycz­
nych, a dom inow ały  względy gospo­
darcze. D ziałacze spółdzielczy, n a le ­
żący do stro n n ic tw  politycznych  i 
spółdzielcy  b e zp a rty jn i m ogli sw obod­
nie sk up iać  sw ą uw agę na  sp raw ach  tak  
doniosłych, jak  pełne w łączenie się wsi, 
oraz  spółdzielczości m ie jsk ie j do p la ­
nu gospodarczego. W  tym  zakresie 
w ażne jest ro zbudow an ie  sieci sk le­
pów  tak , by o siągnąć  p lan o w an ą  licz 
bę — X sk lep  spożyw czy n a  1000 
m ieszkańców , 1 b ranżow y  czy sp e c ja l­
ny na  500 m ieszkańców .

kim  znaczen iu  społecznym , dzięki b y ły s ię  do tychczas w Łodzi, w Sicze-

24 października —  czwarta rocznica  
bojowego odwetu Gwardii Ludowej

za 50 p o w ieszo n y ch

/ę  otrzym aj ta k ie  upragnioną broń D obiegiem  do B rackiej, zw oln iłem , N iebyw ała  panika w ybuchła w  ło-
„ O lek* —  Tadeusz F ińdziński. schow ałem  p isto le t, z którego ani ra- kału i n a  zew nątrz.

O to  opowiadanie kp t, Duracza „Fel- zU nie s trzeliłem . Na N ow ogrodzk iej —  Alarm ! Alarm ! —  ktoś d a rł się
ka", k tóry  rzucał granaty na „Cafe spo tka łem  „Olka*. „Romana‘‘ spotka- w  niebogłosy.
Club*. liśm y dopiero na Żoliborzu na punk- L udzie rzucili się  na w szys tk ie  stro-

„O lek* stanow ił obstaw ę. Spacero- cie. ny do ucieczki. N iem cy nie p rzeja w ili
w ał pod  gmachem BGK. Ja  i ,Jło- ♦  _ jednak żadnej ak tyw n ości —  m ieli d o - '
man44 w eszliśm y do bram y przy  A le- A£c/-? na :_MUropęu opisuje je j a - sy i...

D nia 16 paźd z ie rn ik a  Niemcy pow ie fe Club*, —  m iejsce spotkań  gęsta- jach Jerozolim skich  4, aby związaną cl;)stnik, obecny generał Janusz Za- Spokojn ie odm aszerow aliśm y w stro
«ili w różnych  p u n k tach  W arszaw y pow ców  i SS-owców^ z bogatym i war- drutem  w iązankę granatów  p rzy  goto- r z y c k i: nę Tow arow ej.
50-ciu więźniów Paw iaka  —1 lewico- szaw skim i ,,F o k sa m i4 i „M itropa*  wać do akcji. Rzucać m iał „R om an4, O bstaw ę spo tka łem  na rogu u licy  44-
wych d z ia łaczy  niepodległościow ych, restauracja dw orcow a d la  żo łn ierzy  a le ja  m iałem  taką  straszną ochotę. K opernika  j Pierackiego. W ręczyłem  W szyscy  uczestn icy  trzecie j akc ji na
Ju ż  w tydzień  później oddzia ły  pod- Fuehrera oraz drukarnia Nowego Ku- Pam iętam  d ziś  każde  słow o naszej chłopcom  broń i w ydałem  instrukcje. „N ow y Kurier W arszaw ski44 zginęli w
ziem ne G w ard ii Ludowej w zięły krw a- riera W arszaw skiego osławionego rozm ow y. D w ójkam i poszliśm y nowym  Światem  toku d a lsze j w alk i z okupantem . Gru-
w y  odw et za tę zbrodnię , obrzuca jąc  „szm atław ca propagandowego". —  „Rombn* daj, rzucę —  prosiłem , j A le ja m i Jerozo lim skim i w  stronę pa zam achowców była  najpraw dopo-
g ran atam i „C afe C lub", re s ta u ra c ję  —  N ajw iększą  naszą bolączką  — — „Roman44 zaw ahał się  chwilę.,. Dworca. „W iktor*, k tóry  m iał rzucać dobniej S-osobowa. G ranaty rzucone
niem iecką na Dw orcu G łów nym  i dru- m ów i „W iktor*  czego nie będę M asz. Ucz się  szczen iaka  —  od po- granaty, p o szed ł oddzieln ie. O bstaw a zo s ta ły  z  obszernego dziedzińca , wi-
k a n J ę  gadzinow ego „Nowego K urtę- przed  wam i ta ił, jes i brak uzbrojenia, w ied z ia ł; , by ła  rozstaw iona w  ten sposób, ie  docznego od ul. M arszalkotusk’.cj
ra W a r s z a w s k i e g o ", W iecie, ile o d d zia łów  w ysła liśm y  w  S zybko  p rzyg o to w a ltm  do odbezpie- „Grzegorz"  — G rzegorz Kula i „Ge- p rzez okno na m aszyny drukarskie ,j

O to  co m ówią o tych  ak cjach  bez- teren. M am y do d y sp o zy c ji 12 grana- czenia w iązkę.. W yszed łem  p ierw szy  z nek* —  C zesław  O rłow ski s ta li pod które w edług późn iejszych  utiadomoś- i Sp. 39 47
p o śred n i ich uczestn icy ; tów  i kilkanaście p isto le tów .  ̂  ̂ ^  bram y, za mną „Roman*. Z atrzym a- sam ym i drzw iam i kawiarni, a ja  z ci zo s ta ły  pow ażnie uszkodzone. Gru-
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„K ażdy o b y w ate l um ie  c zy tać  i 
p isać"  —  oto  h a s ła  w y su w an e  dziś 
przez TUR. Do re a liz a c ji teg o  h asła  
w  ska li ogó ln o p o lsk ie j p rzy stąp ił 
TUR w  po łow ie  w rześn ia  br. roz­
p o c zy n a jąc  k am p an ię  p rzeciw  an a l­
fabetyzm ow i c d  zw o łan ia  o rg an iza ­
c y jn e j k o n fe ren c ji. U dział w  n ie j 
w zięli p rzed staw ic ie le  w ładz oświa* 
to  w ych , zw iązków  zaw odow ych , ór 
g an izac ji spo łeczn y ch  i  m łodzieżo­
w ych  o raz  zap roszen i w c h a ra k te ­
rz e  rzeczoznaw ców  . w y b itn i o św ia ­
tow cy. W  ogn iu  d y sk u s ji w y k u to  
og ó lne  w y ty czn e  akc ji. W  k ilk a  dni 
późn ie j p o w sta ła  p rzy  Z arządzie 
G łów nym  TUR p o ra d n ia  N au czan ia  
P oczątkow ego.

N ajp iln ie jszy m  je j zadan iem  by­
ło  p rzy g o to w an ie  k u rsu  in s tru k to r­
sk iego  m eto d y k i n au czan ia  począ t­
kow ego. P ierw szy  k u rs  tego  ro d za­
ju  od b y ł się  4 i 5 p aźdz ie rn ika  br. 
U dział w  nim  w zięło  40 d e leg a tó w  
z w o jew ódzk ich  oddzia łów  TUR 1 
OKZZ. Z ain te reso w an ie  słuch aczy  
p o d ję tą  a k c ją  i u d z ia ł ich  w  
d y sk u s jach  w  c iąg u  ty ch  dw u dni 
by ł bardzo  duży. N a zak o ń czen ie  
k u rsu  k ażd y  z  d e le g a tó w  obow ią­
zany  b y ł p rzed ło ży ć  p lan  d a lsze j 
p ra c y  po sw oim  powrv c ie  w  te ren . 
P lan  tak i w  sch em atycznym  zary sie  
o b e jm u je  sze reg  k o le jn y c h  e tan ó w  
w alk i z an a lfabe tyzm em . N a  w s tę ­
p ie  w ięc  n a le ży  p rzep ro w ad z ić  do­
k ład n ą  re je s tra c ję  n iep iśm ien n y ch .
W  tym  celu  w y k o rz y stać  n a leży  
zw iązki zaw odow e (k tó rych  człon­
ko w ie  zg ła sza ją  an a lfab e tó w  z te­
ren u  sw oich  zak ład ó w  p ra c y  i spo­
śró d  sw y ch  znajom ych), o raz  o rg a ­
n izac je  spo łeczne  i  m łodzieżow e, 
k tó re  re je s tra c ję  p rzep ro w ad za ją  w  
św ie tlic ach  i  przez w yw iad  spo­
łeczny.

N ależy  przy tym  żw rócić uw agą  
na paradoksalne zjaw isko: w  kraju, 
gdzie mamy parę m ilionów  analfa­
betów  pierw sze k lasy  szkół po­
w szech nych  dla dorosłych św iecą  
pustkami. N iepiśm ienni n ie  zgłasza­
ją się  do nauki. Pcw ody tego  stanu  
rzeczy są  rozm aite; pierw szym  1 
najw ażniejszym  Jest w styd. Czło­
w iek  dorosły w stydzi się  sw ej 
ciem noty, w stydzi się  chodzić do 
„szkółki" jak dziecko i  kryje stę  
z brakiem um iejętności a y ta n ia  ł 
pisania. Drugim pow odem  Jest brak 
wiary w e w łasne stły, w  możli­
w ość nauczenia się  pisania 1 czyta­
nia w  w ieku  dojrzałym . D alszy po­
wód to brak w szelk ich  potrzeb i za­
interesow ań kulturalnych oraz le ­
nistwo.

Dla tego też przygotow aniem  do 
rejestracji niepiśm iennych winna 
być um iejętna propaganda naucza­
nia, która  by usunęła wym ienione  
opory.

Następnym  etapem  akcji jest zor 
ganlzow anle w łaśc iw ego  nauczania  
—  skierow anie kandydata do Ist­
n iejącej Już szkoły, czy  na istn ie­
jący  kurs. Jeśli odpow iedniej pla­
ców ki ośw iatow ej nie ma w pobli­
żu, to należy zorganizować kurs 
początkow ego nauczania na terenie  
zakładu pracy lub św ietlicy . Po­
prowadzić go  m oże bądź nauczyciel 
szkoły  pow szechne], bądź ochotnik  
nie fachow iec, przeszkolony na 
krótkich kursach m etodycznych. Do 
organizatorów akcji zw alczania a- 
nalfabetyzm u, czyli do absolw en­
tów  w ym ienionego Już na w stęp ie  
kursu instruktorskiego, na leży  po­
w ołanie do życia tego rodzaju kur­
sów  m etodycznych na stopniu wo­
jew ódzkim  i pow iatow ym .

Środki na w alkę z  analfabetyz­
mem pow inno się  czerpać ze w szyst  
kich dostępnych źródeł. Przy ukła­
daniu budżetów  ośw iatow ych  pla­
ców ek TUR, OKZZ, samorządów, 
organizacji m łodzieżow ych , i spo­
łecznych należy w yd zie lić  znaczne  
kw oty na tę akcję.

W  rezultacie dotychczasow ych  
obserw acji i dośw iadczeń należy  
w yciągnąć w niosek, jż ty lko przez 
zgodne w spółdziałan ie w szystkich  
ośw iatow ych  czynników  państwo­
w ych , sam orządowych i spo łecz­
nych, ty lko przez zm obilizow anie  
w szelkich  m ożliw ych śro d k ó w  ma­
terialnych i m oralnych drogą orga­
nizacji zaw odow ych i  spo łecznych  
można stosunkow o szybko  zm niej­
szyć w ydatnie (Jeśli n ie  zlikw ido­
wać) plagę społeczną, ja k ą  je s t  a- 
nalfabetyzm . *

kierm anci w zyw a sp a d k o b ie rc ę  Her- 
sza  vel H ersz lika  B rodera, w ła śc ic ie ­
la  n ie ruchom ości w Ż arkach, zm arłe ­
go 22 m arca  1934 r. a b y  w  c iąg u  6 

od  d n ia  u k a z a n ia  s ię  n iniej-

____________________  _   Sąd G rodzki jak o  S ąd  sp ad k u  w
y  A k c ją  na Cafe Club d o w o d ził „Ro- tem  gię p rzy  środkow ej szyb ie  „Cafe „A dolfem * i chłopakiem  z O choty , pa, po wykonaniu zadania, w ycofała  Ż arkach, n a  w n iosek  Iz rae ia -Ick a  Cu-

, . TCmnpndanta tfruDV mar‘“ —  Roman Bogucki, na „M itro- Clubu" i z całym  rozmachem  rzuci- którego pseudonim u nie pam iętam  — się bez strat. D ow odził akc ją  „Młot'
m tesz an u r„ d o w e i na m p *“ —  „W iktor*  —  Jan Skrzeszew - fem granaty w  zasłan iającą okno ko- po drugiej stronie ulicy. —  M ietek Ferszt.SE5- - TJ. S k , „ .  *«. - -ff - szk lą . k . , . r .  , My * „,,d Mmą *

szew sk ie lo  "orzy ul. P ierackiego odby- kftetek  Ferszt. A b y  w szys tk ie  grana- rozstąp iła  i p o tężn y  huk w strząsnął p rzcszed { koło mnie „W iktor* i po- W  pow yższych akcjach  zostało  34— 90  22 m
ła sie pewnego w ieczoru październi- w ybuch ły  punktualn e o go z. kawiarnią, ulicą i mną. woli, spokojnie skierow ał się w  stronę  p rzew ażnie  w yższych oficerów  n ie - . m iesięcy
kowego w 1!)43 r narada. P rzyb y li zsynchronizow ano zegarki. j Qft Sp od w yrosło  koło mnie Dworca. Ubrany był w  palto  z bobro- miectkich, — zab itych  ua m iejscu  l u b ! sze9 °  o g łoszen ia  zg łosił i udow odn ił
m in Roman*   Roman M ogucki, 4 f  trzech Niemców. N atychm iast jeden z wym  kołnierzem , na nosie binokle w  c iężko rannych . W ielu  innych Niem- j sw e  p raw a  do sp a d k u  gdyż  w prze-

W ojtek*    Janusz Z arzycki. „M łot* 24 październ ika pod arkadam i Pa- nich w ali się  na ziem ię. D opiero wte- z ło te j  opraw ie, w  ręku  —  paczka, za- ców  zostało  lżej rannych. W łasnych  j rtw n y m  razie m oże być  pom n ię ty  w
”  M ietek  F erszt. tac u S taszica  o godz. 17.30 szczu p ły  d y  s ły szę  s trza ły . To bije ze  swego pakowana elegancko w papier — w iąz  s ira f  n ie  było.

   Za zam ordowanie 50 naszych m ężczyzna  w  średnim  w ieku urrę- „Parabellum * „Roman*. A  bije  celnie, ka granatów. „Genek* { „G rzegorz“ C zyn bojow y dokonany  24 paździor-
d zia ła czy    rozpoczą ł „W ik tor" —  c zy ł jakiem uś m łokosow i paczkę. Za- Nie darm o b y ł m istrzem  arm ii W uchylili skw apliw ie  drzw i kawiarni, nifka w W arszaw ie ugrun tow ał i eze-
Gw ardia Ludow a postanow iła  odpo- w ierała ona rew olw er  „7“ Mausera i strzelaniu  W 1938 r. Przebiegłem  na W iktor* zrob ił tr zy  kroki i rzucił roko rozpow szechnił p rzekonanie, źe
w iedzieć  akcją  zbrojną. U derzam y tv granaty. S tarszym  by ł „Roman*, do- drugą stronę ulicy. Razem ż e  mną granaty całą silą  m iędzy gęsto obsa- na te rro r wroga na leży , trzeba  i m ożna
tr z y  ośrodki s iły  niem ieckiej: po lic ję , w ódca gw ardzistów  z Żoliborza, m łod- biegli i inni ludzie. Naokoło strteTa- dzone przez „bohaterów* H itlera  s to  odpow iedzieć terro rem
w ojsko  i propagandę. A w ięc — „Ca- szym  — „Felek*  — Duracz. Za chwł- nina. ły .

praw| p o stan o w ien iu  o s tw ie rd zen iu  
do spadku .

W  sp a d k u  po w y żej w y m iec io n eg o  
po zo sta ła  n ie ru ch o m o ść  po łożona  w  
Ż arkach  p rzy  u licy  S ta ry  R ynek Nr. X  

Sędzia
13502 (J. Krypiewskl)
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5 miliardów zł. na aktywizacji; Szczecina
Port nad Odrą doróinna Gdyni

Szczecin, w październiku.
W edług planu trzyletniego — w 

1940 roku eksport węgla ma Wy­
nieść 17 i pół mila. ton. Załadow anie 
Jednak te] olbrzyoał®) Ilości na sta­
tki ]eat rzeczą idąam tem le trudną

'  (OD N A SZ E G O  S P E C JA L N E G O  W Y S Ł A N N IK A )

(przeszło milion wagonów rocznie, to nil Poznań — Krzyż — Dąb — Szcze-

Zwiedzajcie piękną ogólnopolską wystawą
Rolniczo-Ogrodnicza w  Poznaniu
która frtna óo  29 października rb.

QSP00ADCZE
a głów-

4  nych przyczyn upadku niektó­
rych cywilizacji było wyjałowienie 
gleby  no  obszarach przez nie zaję- 
tyoh. Niebezpieczeństwo takie na 
szczęście nam nie grozi, rozporzą­
dzamy bovAem — dzięki wynalaz­
kom szeregu genialnych chemików  j 
— nawozami sztucznymi.

Uruchomienie jud w  r. 19 jS fa­
bryki w  Chorzowie i wielkie dzieło 
odbudowy fabryki Moicickiej, któ­
ra niedawno podjęła produkcję, za­
pewniają nam dostateczne (tośct na­
wozów azotowych. Gorzej przedsta­
wia się sprawa z samowystarczal­
nością w zakresie nawozów fosfo­
rowych.
'  Jak inform uje „Biuletyn Pań­
stwowego Insty tu tu  Geologicznego" 
(N r i t )  szeroko prowadzone bada­
nia stwierdziły istn ienie bogatych 
etói fosforytów  u północno - zacho­
dniego podnóża Gór jw iętokrt y ­
skich. Ponieważ słota te nadają się 
do eksploatacji być może, ze ju t w  
niedalekiej przyszłości uzyskamy z 
tego źródła dostateczne ilości cen­
nego dla produkcji nawozów sztu- 
tunych surowca, (k. w.),

PRZEMYSŁ POMORZA 
ZACHODNIEGO 

Pnem yśl metalowy dó chwfli obec­
nej uruchomił na Wybrzeżu fabryki 
maszyn miniętych w Resku; Berlinku, 
Starogardzie, Rożańsku 1 Węgożynie. 
W odbudowie jest w chwili obecnej 
wielka fabryka w Stupsku. P eta tym 
czynne tą  dwie fabryki siatek metalo­
wych, dwie labryki wyrobów blasza­
nych, fabryka śrub w Dfbnia, Ofaz 
dwie odlewnia w Szczecinie.

1638 NOWYCH SPÓŁDZIELNI 
W ciągu pierwstych 7 mteśięcy br. 

wydano 1636 orzeczeń o celowości no- 
wozaiożonych apóid zielni Najwięcej 
orzeczeń wydano w woj, wrocławskim 
231, następnie w woj. szczecińskim — 
15S. poznańskim — 153 i pomorskim — 
153.

c e n t r a l n e  b iu r o
KONSTRUKCYJNE 

STOCZNI POLSKICH 
V  Zjednoczeniu Stoczni Polskich 

nastąpiła ostatnio reorganizacja biur 
konstrukcyjnych. Zamiast biur przy 
poszczególnych stoczniach, zostało u- 
tworzone wspólne Muro konstrukcyjne 
dla wszystkich stoczni. Pozwoli to na 
skoordynowanie pracy oraz przyetyni 
ety do zwiększenia wydajności przy 
jednoczesnym zmniejszeniu kosztów 
administracyjnych.

TRANZYT DO CZECHOSŁOWACJI 
Przedstawicielstwo Polskich Linii 

Żeglugowych w Pradze nawiązało sze­
reg kontaktów z importerami 1 eks­
porterami czeskimi, którzy pragną 
transportować towary w tranzyd«

Iirzez porty polskie. Ostatnio uzyska* 
limy transport z Południowej Ame­

ryki większej partu skór przeznaczo­
nych dla Czechosłowacji.

znaczy około 3 tys. wagonów  dzlen
niej,

Porty w Gdyni i w  G dańsku nie są 
w stanie załadow ać w ięcej jak 12 
miln. ton rocznie (6 Gdańsk 1 6 Gdy­
nia). Reaata w ęgla będzie skierow ana 
na Szczecin, Port nad O drą musi stać 
się trzecim obok G dańska i Gdyni 
rów norzędnym  portem  załadunko 
wym, jeżeli chcem y zrealizow ać na 
odcinku węglowym, trzyletn i plan 
goepodarczy. W  ten sposób pow stał 
problem t. zw, ,.aktyw izacji Szczeci-1 
na", którem u pośw ięca eią obecnie 
w iele uwagi,

7 zainferesow anpch  
m inisterstw

Po przejęciu portu  centralnego od 
władz radzieckich możną było rozpo­
cząć opracow anie konkretnych  pia- 
nów, których rezultatem  ma być dal­
sze rw iękezanie zdolności załadun­
kowej, a co za tym idzie t eksportu 
węgla.

Na odbytej w  łych dniach mię­
dzym inisterialne) konferencji W 
Szczecinie i  udziałem w icem ini­
strów : Żeglugi, Komunikacji, Od­
budowy, Ziem O dzyskanych, Prze­
mysłu I Handlu, O brony N arodo­
wej, Pracy i O pieki Społecznej 
oraz dyrektorów  dOparłam. CUP —- 
ustalono ogólne w ytyczne planu 
aktyw izacji portu.

Całość prac zw iązanych i  odbudo­
wą urządzeń portow ych, kolejowych, 
pogłębieniem  baeenu — pochłonie o- 
koło 5 mild, złotych, i  czego po pół­
tora m iliarda zużyto zoetanie na pra­
ce kolejow e i pogłębiarekie. Reszta— 
to w yposażenie portu, odbudowa 
mieszkań, inw estycje energetyczne.

Przede wszystkim kolej
Jedną t  podstaw ow ych prac kw a­

lifikujących się w pierwszym  rzędzi* 
do w ykonania — to odbudow a linii 
kolejow ej Wroclaw — Głogów — 
Koetrzyń — Podjuehy. Uruchom ienie 
tego zzlaku w ęglowego (przewidziane 
w 1946 r.j, którego prżelotew ość bą- 
dzie^wynosić 18 par pociągów na dobę 
zależy w pierwszym  rzędzie od w y­
konania m ostów w Czerwińsku 1 Rod- 
juchach koło Szczecina. Poza tym 
planuje zlą szereg lńw estycyj na li-

cin, gdzie będzie można > dodatkowo 
uruchom ić 11 par pociągów  z w ę­
glem na dobę. Dalsze prace w iążą 
się z rozbudową w ęzła szczecińskie­
go, parowozowni, w arsztatów  napra­
wy, domów m ieszkalnych. W ykona­
nie tych robót pochłonie w 48 roku 
— m iliard złotych.

S z u e d z k a  r u d a  

przez Szczecią
Również dużo uwagi pośw ięca *ię 

Zagadnieniom oczyszczenia kory­
ta O dry ora* basenów  portow ych z 
zalegających je w raków. Przeprow a­
dzenie tych olbrzymich prac pozwoli 
w dalszej perspektyw ie ńa znaczne 
zw iększenie taniego przewozu wodą,

Ju l od przyszłego roku zaczną do 
Szczecina przychodzić pierwsze no­
woczesne urządzenia przeładunkowe 
(dźwigi, wywrotnice wagonowe) któ­
re z miasta uczynią jeden z najnowo­
cześniej urządzonych portów euro­
pejskich.

W ielu s tarań  w ym agać będzie p ro ­
blem energetyczny. P lanuje się In -! 
s ta iaeje  szeregu now ych turbogene­
ratorów. Oczywiście, rów nolegle d o , 
rozbudowy portu, staw iahe będą do­
my pracoWhicze, rozw ijana kom uni­
kacja  m iejska i w szystko, co z odbu­
dową m iasta jest bezpośrednio zw ią­
zane.

W 1949 r. po przeprowadzeniu 
wszystkich tych planowanych tn- 
westycyj — Szczecin stanie ślę du­
żym europejskim portem.

W. KUCZYŃSKI

m

i i i

S a la  C en tra lnego  Z a r z ą d u  P rzem . W łó k ien n iczeg o

Jadq wozy ze zbozern
Jak chłop płaci podatek gruntowy

Ministerstwo Aprowizacji zorganizowało wycieczkę prasową, która, 
zwi- iąc punkty zsypu zbóż na terenie województwa warszawskiego, 
mi /pośrednio zapoznać się, jak chłopi spłacają podatek gruntowy. 
Z r  zostały: powiat błoński (nastawiony tta upraw ę buraków cukro*
wy eh) i sochacztwski (zniszczony przez powódź), jako powiaty typowe o śred­
niej możliwości płatniczej.
Podatek gruntowy — to normalne 

świadczenl* obywatela na rzecz pań-1 j* 1lkow*n,“ i f .  "* *  Jdhw v wv°mur

w 87 proc, Na rok 1947 zaliczka na po­
datek została rozłożona na dwie raty 
Pierwsza — płatna w gotówce, a dru­
ga — w zbożu. Nie każdy gospodarz 
mógłby jednak uiścić podatek całkowi­
cie w zbożu. Dlatsgo wpłaca on rów­
nowartość pieniężną pewnej części zbo­
ża (1 metr — 1.600 zl — według ce­
ny zeszłorocznej), której wysokość za­
leżna jsst od jego możliwości płatni­
czej.

OD CZEGO ZALEEY 
WYSOKOSC PODATKU

Ażeby przeprowadzić I zagwarantó- 
iw a ć  chfopu spraw iedliw y w ym iar po- 
I datku, każdy |»owlat podzielony to

Górnicy bytomscy
przodują
c i /  w y ś c i g u

W wyścigu pracy górników e Wló 
knlareani. Bytomskie ZJednwczenie 
P, W. już w płerwatym miesiącu 
współzawodnictwa wysunęło się na 
canto wszystkich KjedmeaeA prac- 
myslu węglowego, nsyshując 299 
punkty.

Dwie kopalnie B, t. P. W , By­
tom I Rochark, zdobyły Praechod 
nie Honorowe Sztandary Pracy, 
przy eaym kop. Bytom zdobyła ten 
sztandar po Sas trzeci z kold.

T

stal wediug stanu ekonomicznego go­
spodarstw na trzy zasadnicze strefy, z 
kolei grftlny podzieliły gospodarstwa na 
3 grupy. Następnie obliczono, ile zbo­
ża zbiera prseciętnle chłop i jaki pro­
cent opodatkowania należy w danym 
wypadku tastosówać. O ile rocznie 
wieśniak zbiera 10 kwintali aboża, mu­
si sapłaclć 4 procent podatku od war­
tości całego zbioru. Jeżeli 10 do 12 
kwintali — opodatkowanie wynosi 6 
procenł 1 zależnie od wielkości zbio­
rów procent opodatkowania wzrasta 
do 16. Wobec gospodarzy, którzy ma­
ją dużo dzieci lub śjzofkalo ich nie­
szczęście choroby ety pożaru stosuje 
się ulgi indywidualne.

Poborca społeczny z Powiatowej Ko­
misji Wymiarowej obowiątany jest 
zdawać miesięczne sprawozdania po­
wiatowym pełnomocnikom rządowym 
i czuwa, aby chłop przywiózł dobre 
zboże i przy odbiorze podatku nie po­
niósł łaanej krzywdy.

d t wszystkim ma na uwadze Państwo 
Ludowe, powinien mieć do tej akcji 
pełne taufanie.

NA PUNKCIE ZSYPU
Jesteśmy na punkcie zsypu zboża w 

powiecie błońskim. Jest to jeden z 82 
istniejących punktów na terenie woje­
wództwa warszawskiego. Odpowiednie 
pomieszczenia, w wielu wypadkach słu­
żące jako magazyny, rozplanowane są 
tak, aby chłop musiał jechać najwyżej 
12 km. i aby odległość do Stacji kole­
jowej była jak najbliższa. Punktami 
zartądza „Społem". Odpowiedni tabor 
samochodowy umożliwi w należytym 
czasie opróżnienie zapełnionych zbo­
żem magazynów.

Długim szeregiem ustawiły się w o­
kół magazynu chłopskie furmanki, Do 
godt. 11 przyjęto już 300 ton zboża. 
Były I takie gorące dni, kiedy przy­
jęto zboże od 150 gospodarzy.

Oparty o wóz, ubrany w szare ro­
bocze ubranie etoi ob. Kucharski, 
chłop t  gminy Orodżiak, Kreci machor­
kę i patrzy uważnie na gości, co to z 
warszawy s radiem, ołówkami ! apa­
ratami fotograficznymi przyjechali 
wszystko Oglądać.

— Gospodarzu, a lla żyta przywieź­
liście?

— Metr siedemdziesiąt pięć. A go­
tówką to niecałe 3 tysiące, (Ma 5 i pół 
ha ziemi, rodzina liczy 7 osób).

— lekko nie jest, ale przed wojną 
to I gorzej bywało. — Rozmawiamy o 
wszystkim. I o tegorocznym urodzaju, 
I o tym, te  dzieci male do szkoły po­
syła, wyrękl jeszcze i  nich żadnej. Naj-

Pómyślana w ten sposób akcja opo- więcej uprawia buraków, żyta mniej

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przem ysłu (tomowego i Tworzyw Sztucznych w Łodzi 

ógłasza przetarg nieograniczony na:
budowę 8-piętfOwegó budynku mieszczącego garaże, laboratorium  i lo 

Kale mieszkalne na posesji Zjednoczenia, przy ul. Andrzeja Struga Nr 26 
w  Łodzi.

ślepa kosztorysy, warunki p rte targu  i wszelkie inform acje można o trzy­
m ać W biurze Zjednoczenia P rtetnyslu (tomowego i Tworzyw Sztucznych 
W Łodzi, Ul. Sienkiewicza 66, pokój 10.

Do przetargu będą dopusżóżone tylko firmy zarejestrowane.
Oferty *r Mlftkowfctiy&h kopertach ft OittAćtfćttietto ofsrty rtfcleiy składać 

do dttia 8 listopada 1947 r., godzina 12.
W adium  przetargow e w wysokości 1 proc. śutny sterow anej należy 

w płacić przed przetargiem  w Narodowym Banku Polskim. Oddział w Łodzi, 
a a  rachunek Zjednoczenia Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych — 
konto  n r 860, a kwfc * Wpłaceniu wadium załączyć do Oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 l is topada  1947 r. godz. 12 w Biurze 
Zjednoczenia Przemysłu Gumowego 1 Tworzyw Sztucznych w Lodzi, ul. 
lien  ki* wici* 56, pokój Nr 10.

Zjednoczenie Przem ysłu Gumowego 1 YVorzyw Sztucznych zastrzega 
tobie praw o wyboru ofert lub unieważnieni* przetargu bez podania powodu. 

Łódź, dnia 18.10 1947 r.
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO 

___________  I TWORZYW SZTUCZNYCH W ŁODZI

Zjednoczenie Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych
tu Łodzi, ut. Sienkiewicza 55

ogtoszs PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawą pięćdziesięciu aparatów  'elefonicznych biurkowych GB i  tarczą 
num erową i przyciskiem.

O terty w zalakowanych kopertach a napisem „Oferta na dostawą ap a ra ­
tów telefonicznych" należy składać do godz 12 dnia 27 października 1947 r. 
W adium  przetargowe w wysokości 1 proc tumy ofertow ej należy wpłacić 
do BOK, Oddział w Łodzi na konto t .  P. G. Nr 744, a dowód wpłaty załą­
czyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27.10 1947 r, rt godz. 12.
Zjednoczeni* Przemysłu Gumowego zastrzega sobie prawo wyboru ofe 

peńta, im niejszerti* lub iw iękslenla ilości dostaw, częściowego skoriyatania 
z  ofert, względni# unieważnienie przetargu bez podania powodu,

ZJED N O C ZEN IE  PRZEMYSŁU GUMOW EGO 
I  TWORZYW SZTUCZNYCH W ŁODZI

13536

Do Abonentów
Elektrowni Warszawskiej
Elektrowni* Warszawska sawlad&mia P,T. Odbiorców ener­
gii elektrycznej, 9e i  wszelkim) zażaleniami na czynności pra­
cowników Elektrowni, wskutek których odbiorcy czują się 
pokrzywdzeni, należy zgłaszać si«* do Biura Zażaleń, miesz­
czącego się w gmachu Administracyjnym Elektrowni ulica 
Wybrzeże Kościuszkowskie 41, II piętro, pokój Nr. 247. —

O g ł o s z e n i e
Sąd Okręgowy w Piotrkowie W ydiiał 11 Karny na zasadzie a.rt. 2 ust. 2 

D ekretu z dnia 17.10 1946 r. (Dz. Uśt. t i r  S9, po i, 324) niniejszym  Ogtaś**, 
żę przeciwko Hefmiflie Gor©s**w»kiej 1 v. Kalinowskiej córće Emil* i Emmy, 
t»r. 20,9 1900 r. ostatnio zamieszkałej w Tomaszowie Mat. toczy się postę 

f powanie karne z art. 1 § 1 De,kr, z dn. 28.6 1946 f. (Dt. Uśt, Nr 4i, pot, 237) 
' a  odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodowości, U  wspomniana 
; wyżej H erm ina O orostewska I vt Kalinowska okryw* się 1 rozesłane zostały 
I z* nią llaty gończe, że term th rozprawy głównej w tej sprawie tosianie wy- 
• wsączony po upływie (10 dni od daty mniejszego ogłoszenia i te  rozprawa 

odbędzie alę przed Sądem Okręgowym w Piotrkow ie w trybie postępowania 
przeciw ko nieobecnym. Nr sprawy K. 498/47.

Piotrków, dnia 1* października 1947 r. 1A5A7

Ogłoszenie o przetargu
Tymczasowy Ćarząd Państwowy W arszawsko-Ryskiej Fabryki W ym  

bów Gumowych „R y g * w a r“ ul, Gocławske Nr 9 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na dostawę I stołu zespołowego do maszyn do szycia na 10 
miejsc pracy z pędnią na łożyskach samosmnrach, sprzęgłami, kołami sznu­
rowymi, be* pasów i silnika.

I Wszelkie inform acje i ślepe kosztorysy otrzym ać można w W ydziale 
i Technicznym do dnia 4,11.1947 r,

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem 
I „Oferta na dostawę stołu zespołowego do m aszyn" składać należy w Wy- 
! detale Technicznym fabryki do 4.11 godz. 10,

Do oferty należy dołączyć kwil wpłaconego do kasy fabrycznej wadium 
i w wysokości 8 proc. od oferowanej sumy, ora* wyciąg z rejestru  handlo­
wego t odpis karty rejestracyjnej. ,

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4.11 1917 r. godt. 10.
F a b ry k a  zastrzega sobie p raw o  swobodnego wyboru  oferenta  bez WSglą- 

du na  wynik przetargu oraz unieważnienia bez podania przyczyny i bez 
ialuchkolwielc odszkodować '  13565

Trochę się sprzeda, trochę zarobi u 
innych. Tylko z opalem żle, węgiel...
Normalna litania spraw i potrzeb 
wszystkich ludzi w powojennych cza­
sach.

— A podatek?
1 — Musowo płacić. Toć Ja bf  nie 

był pewien tej swojej ziemi, myślał­
bym, że na endzym robię, gdybym po­
datku nie wpłacił. Tak po sprawiedli­
wości to I dużo na mnie nto wypadło.

SA I OPIESZALI
Największe nasilenie spłacania po­

datku zaczyna się obecnie. Roboty w 
polu prawie skończone, tylko w gospo­
darstwach nastawionych na plantację 
buraków trwają jeszcze zajęcia, Ko-, 
nleczność odbierania podatku w zbo­
żu ma pełne zrozumienie wśród mato-1 Trawnik w ykonany przez W y -  
rolnych gospodarzy. Bogatsi chłopi i I dział O grodów  i  L a só w  m ia s ta  
ci, którzy muszą obecnie spłacać w
zbożu zalegle podatki, nieraz zwlekają 
ze spełnieniem obowiązku. Są to prze 

>11, u

P oznania .

ważnie ludzie zlej wo 
materialny nie jest

których stan i 
przeszkodą w

uiszczaniu podatku. Istnieją gminy, w 
których chłop spełnia swój obowiązek 
w 100 procentach, jak np. w gminie 
Holenów (pcw. sochaczewski), w któ­
rej 4 tys gospodarzy uiściło Już cał­
kowicie swoją należność. Obecnie na 
80 tys ton zboża, które mają zsypać 
chłopi w woj warszawskim, zsypano 
Już 7 1 pół tys. ton. 'wierzymy, że 
wszyscy spełnią w oznaczonym do 1 
listopada terminie swój obywatelski 
obowiązek. (Dan)

OGŁOSZENIA DROBNE
BIEGI.4 MASZYNISTKĘ poctukuj#
m?»l Tlusaciowy ..Schient” ot. gnn 
20; warunki do omówienia.

• M u
t a u

UNIKW ASNIAJI zagubioną ta tą
w ojskow ą, zaśw iadczeni# zześctu medali, 
s ta ty s ty k ę  na nazw isko Oaiak S tanisław
wieś gm. Wielgoias, pozr. mlńsko-io-ma*. 

1*5*1

UNIEWAŻNI AM ik rad sto n *  kart#  
nawcz#, leg itym ację służbową, związkową
i leg itym ację Ubezpieczainl na  nazw isko

1*534Janiny PiroMowej. 
■MSI

Zjednoczenie 
Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych

prosi ó zgłoszenie się projektodawców (firm lub osób) podejm ujących s4ą
o p r a c o w a n i a :

projektów  fabryk materiałów ogniotrw ałych, w całości Inh nddrłatow  
obejm njiteyeh budowę, praebudowę. wyposażenie maszynowe, konstruk­
c ją , łącznie a piecami przemysłowymi orne Instalacje.

Zgtokacnl* t  referencjam i należy składać 
Dyrekcji Technicznej Zjednoczenia Przem ysłn Materiałów Ogiłtotrwałyek 

GLIWICE, UL. 84. DUBOIS l«, do dnia Sji października 1947 r.

P olsk ie  Z ak łady  P h ilip s S .A .
Z a r z ą d  P a ń s t u j o i u y  

Warszaiua, ul. Karolkotua 32/44
ogłaszają PR ZETA R G  NIEOGRANICZONY

na „O dgruzow anie  terenu  pod odbudow ę  dw óch  hal fabrycznych" .  Bliźaza 
in fo rm acje  oraz p o d k ładk i  p rze ta rgow e  oferenci o trzym ać m ogą w b iurze  
Polskich Zakładów Philipsa  przy ul. Karolkowej 32/44.

Oferent winien złożyć w ad ium  w wysokości zt 20.000 w kasie P. Z. P h i ­
lips i kisił  załączyć do oferty.

Oferty  w zalakow anych  i zapieczętowanych k ope r tach  z nap isem  jak  
wyżej, należy składać do g. 10 dnia  4 l is topada br. w b iurze  P. Z. Philip* 
w W arszawie

Termin- w ykonan ia  — do 31 stycznia 1948 r.
Oferta  obowiązu je  w ciągu 30 dni od  da ty  o twarcia.
Dyrekcja zastrzega s o h e  p raw o  dowolnego w yboru  o fe ren ta  bez wzglę­

d u  na sum ę prze targu  raz prawe- Uznania, że przetarg  nie dał wyniku.
POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A, , 

Zarząd Państwowy
13664 ____________ _______________________

Ogłoszenie o przetargu
Zjednoczenie Przem ysłu Gumowego i Tworzyw S-ztueznych w Lodzi 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
a) odbudow ę 1 wykończenie  3-piętrowego bu d y n k u  mieszkalnego na po 

Sesji przy ul. Pod-zecznej  Nr 9 w Łodzi;
b) o d budow ę i wykończenie  8-,piętrowego b udynku  m ieszkalnego ha po­

sesji przy ul. Zawiszy 7 w Lodzi.
ś lepe kosztorysy,  w arunk i  p rzetargu  i wszelkie in form acje  można u t rzy ­

m ać W b iurze  Zjednoczenia Przem ysłu  Gumowego i Tworzyw Sztućżnycl*
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 55, pokój rir 10.

Do prze targu  będą dopuszczone tylko firmy zarejestrowane.
Oferty  w za lakow anych  kopertach  z o /nnczcnieni  o fert  należy składad 

do dnia 4 l is topada 1947 r. godzina 12.
W ad iu m  przetargow e w wysokości 1 proc, sumy o fe row ane j  należy 

wpłacić  przed p rzetarg iem  w N arodow ym  B anku Polskim, Oddział w Lodzi 
na  rachunek  Zjednoczenia  Przem ysłu  Gumowego i Tworzyw Sztucznych — 
kottlo  Nr 86(1, a kwil o  wpłaceniu  wadium  Załączyć do oferty.

O tw arcie  zfert nastąpi w dniu 4 l is topada 1947 r, godz. 12 w biurz# 
Zjednoczenia  Przem ysłu  Gumowego 1 Tworzyw Sztucznych w Ło-dzl, uL 
Sienkiewicza 66, pokój Nr 10

Zjednoczenie  Przlemysłu tlnmow-ego t Tworzyw Sztucznych zastrzega 
»oble p raw o  w yboru  ofert  lub uniew ażnienia  przetargu bez podania  powoda. 

Łódź, dnia 18.10 1947 r.
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO 

 ̂ I TWORZYW SZTUCZNYCH U ł / l i m
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Kronika organizacyjna
ZEBRANIA *

POSIEDZENIE CENTRALNEJ 
KOMISJI PRAWNICZEJ 

■W t a lu  24 p a iftw ern lk *  19l< z. o gedz. 
t j  odb»dzie e le  w  kon feren cyjn ej

V m  pw S 3 S &  * > «  ° ^ dzie s l f  ° f óLneE  .1 T'1'M 1, p® nie  w szystk ich  ttow . i sym patyk ów
S a S J T d S p i T  J tow . z P P R  K araśk iew ic

1 ) W spom nien ie  •  H erm anie L leberm a- 
Blo w  VI roczn ice zgonu  — w y g ło s i tow .

C * r  M K arniol.
r g) Marksizm a prawe — referat tow.

• r o f .  dr Szera. 
ł )  D y ku-.ja. 
g) W olne w n iosk i.

■  POSIEDZENIE PREZYDIUM
STOŁECZN EJ RADY 
GOSPODARCZEJ 

W  sob otę  dni* 26 października br. © g.
23, w  tokalu S tatecznego K om ite tu  P P S  
odbędzie się posiedzenie P rezydium  Sto- p rzy  ul. Szw< 
tocznej R ady G ospodarczej i p rzedstaw i- b ran ie  ©g:Ó!ne 
f łe li poszczególnych działów . N r  7 Dzielnic
all? n f d r DrokUk t ^ a d w y ^ i* u  p?aey,,.yS U" W 7,1 AZ* DEŁ1COAT4W aja nad  p ro jek tem  „w yścigu  p y OBWODOWYCH KOIj POCZTOWYCH
H  P O SIE D Z E N IE  ZESPOŁU w  OLSZTYNIE

FftŹKM YRf.C, APRO W IZACJI W dniu 26 putfdxiernik* br. odbfdr.le
I H A N D LU  w O łustyni* Zjazd D elega tów  O V»v *•.'«-

. , , * * * wych Kół Pocztow ych P P S  z następu ję-
W d n ło  24 p a id  ale m ik a  br . (p ię tek ), o cym  porządkiem  dziennym :

*©d«. 15 w gab in ecie  sacią  resortu  tow . zliKa|f>,l iCt 2 ) w ybór P rezydium  Zjaz-
■ funn sa  (A l. S ta lin a  i i ) ,  odbędzie* s ie  po- 3 ) referaty  na tem at aktualnych  za-
auMleenia Zoapoin F r w w y w *  Aprow izacji g* d n ie  A po lityern ych  i d ’iiilalnoficl Par-
I H and lu . tai, 4) spraw ozdanie z dsiatiłlooSrJ Ohrę-

„ .  , ffowej Sekcji Pocztow ców  P P S , 5) dyskit-
■  BW AGA, NAUCZYCIELE P P S -o w c y . ^  Dft(j Upraw<nRdaalcm, 6) w ybory no

W « * I*  W  październik* br. (n ied ziela ) w r«h  W ind* O kręgow ej Sęk* li F ocztow
•  and*. 1* rano w Mili K om itetu  s t u l a ć .  «Ąw J .PS; 7) w<>1“ * 'Tnfoakl, 8) *»k<mrEr
M ( e  I II  p iętru  OBNMS) M oketow sk a ar  « IB ZJ»*do,
34, odbesM e aię zełw eni* członków  S to - ZN M S
tocaacj Sekcji Kanea. PPS * ea słę p n j*  —
cym  nerządk lem  d z ien n y m : W W SPÓLNE ZEBRANIE Z AZ1YM
.  L  *ug^ K "'r- L JĄ y b * ry _ d o  J le k c ł i  ^Sto- \ Vspć!«e zebrami* zarządów ZNMS

m DZIELNICA GKOCHOW 
D nia 24 bm. (p ią tek) o godz. 18 w lo 

kalu  D zielnicy p rzy  ul. P o d skarb ińsk ie j 6
odbed:.ie sie zebr*’! e członków. R eferat 
na te m a t: „R ząd  w trosoe o zdrow ie oby­
w ate li” — wygłosi tow. d r  Bobkowski, 
fft SASKA KĘPA  

U nia 24 bm. (p ła tek ) o godz. U  w lo-
....................  "  zeb ra-

7. re
K araśkiew icza na 

tem at ..B itw a pod L enino", 
n  K O BIETY  DZIELNICY TARGÓWEK

Sekcja K obiet P P S  D zielnicy Targów ek 
zw ołuje w dn iu  25.X br. o godz. 17 w 
ickału  dzielnicowym  ogólna zebranie ko­
b ie t P P S  z następu jącym  porządkiem  
dziennym : 1) R e fe ra t o rgan izacy jny  tow. 
W igiy M oraw skiej W ybór Sarzsdu  Sek­
cji, 3) W olne w nioski. .
K | KOLO TER EN O W E NR 7 

PRAGA CENTRALNA 
W dn iu  24 bin. o godz. 18,20 w łokciu 

redzkiej 2/4 odbędzie sie ze- 
iine członków koła terenowego 

D zielnicy P P S  P rsga-C entra inal

C m e n t a r z e  p r z e d  Z a d u s z k a m i
ma zaniedbanych grobów

Na kw aterach AK i AL k rząta ją) Pamięć lud rka a le  ominęła jednak 
się pochylone postac i.. Dni, w któ-1 tego cm entarza zbiorowej, bezimien- 
rych polegli żołnierze pochow ani na j nej .śmierci; wszystkie groby ubrane 
tych kw aterach są  jeszcze nieda- są — choć skrom nie
wne i świeżo tkw ią w pam ięci ludz­
kiej...

Na cm entarzu Powązkowskim ruch 
jest najw iększy. Przed bram ą siedzą 
sprzedaw cy wieńców  1 chryzantem. 
Ceny są  różna, w  zależności od tego, 
w  jakim  stopniu.,, uda się  w ykorzy­
stać nastró j kupującego.

Od uh r. arobiono na cmentarzu 
wiele. K atakum by i groby w Alei Za 
służonych są  całkow icie doprowadzo­
ne do porządku.

NA WOLI
N ajskrom niejszym , ale najbardziej

cm entarzem  jes t Cmen-

— kwieciem. 
Tylko gdzieniegdzie widać tabliczką 
z nazwiskiem.

Zbliżają się Zaduszki. Człowiek pra 
cy, k tg ry  przez cały  rok miał cza* 
zaledwie pomyśleć o sw ych sm arlych 
bliskich, dziś, przed ich świętem znaj 
du je  przecież chwilę, by udać się a» 
cmentarz i uporządkow ać grób. A 
W arszaw a jes t miastem, gdzie j®*t 
najw ięcej grobów tragicznie i bole­
śnie świeżych.

N A  BRÓDNIE

Cm entarz Bródnowski — najw ięk­
szy cmentarz w Europie (114 ha) _ 
pogrążony jest jeszcze w ciezy i •p a ­
ko ju.

Rozmawiamy z dozorcąi 
— Oj panie — mówi — w tym  

roku ruch maty, Melo kto prządkujó 
grób, W  zaszłym roku był w iększy j 
ruch przed Zaduszkami. Ludzie chy-1 tragicznym
ba na zachód powyjeżdżali, albo m o -) tar* M iejski na Woli. Są tu tylko 
że dlatego, że tak zimno... jw ielk  e masowe groby ofiar powsta-

Na cm entarzu nie widać . jednak j nia ekshum ow anych z terenu  całej
specjalnego zaniedbania. Gróo 60 . W afszawy. Grzebnn e n e i t _[ stośicy M etal* zasadniczo rozw iązana,1 zlikwidować, 
pow stańców  w arszaw skich, k tó ry m  | cze zakończone. N a końcu otw arteg  ^  dzielnice. I D ecvzie t«
opiekuje cię Dzielnica PPS jest upo

F n e i l

Świętem Umarłych
Z arząd  Z w iązku U czestników  W al­

k i Z bro jnej o N iepodległość i De­
m okrację  op iekuje  się grobam i po­
ległych żołnierzy W ojjka  Polskiego, 
partyzan tów  i pow stańców  w arszaw  
skich.

W zw iązku ze zbliżającym  się 
Ś w iętem  U m arłych  sk łada jąc  hold 
pam ięci tych, k tó rzy  życie sw e oddali 

O gólnie stw ierdzić należy, że pla-i d la  O jczyzny, pod ję to  akcję  uprzą- 
ga złodziejów cm entarnych została w j tan ia , ukw iecenia  i ilum inacji gro- 
zaaadzie przez M. O. i zarządy cmen- * * »  ho low ników  w  Walc*
tarzy zlikwidowana. Cmentarze »ą na 
ogół ogrodzone. Od zeszłego roku 
etan porządku i estetyka w ybitnie się 
poprawiły.

Cena uporządkow ania grobu waha 
się od 650 do 1200 zł. (pa)

bów  poległych bo jow ników  w  Walc* 
z okupantem , w  la tach  1939—45.

W szystkich ty ch , k tó rzy  chcą po­
przeć naszą akcję , prosim y o sk łada 
nie da tków  w  sek re ta riac ie  Z arządu  
GL Zwjiązku, ul. M okotow ska 62, teL 
8-79-45.

£ i e  s i ę  n a  T i n g ó w k n
skoro trzeba likwidować Mą 8fifobfJso.w9

Pom mo, że sprawa bezpieczeństwa I tera autobusu, MZK poe>tąoowi|y kodę 
zw iązana,' zilikwidować.
d z ie ln ic e , j D e c y z ję  tę  o d c z u je  n ie w ą tp liw ie  b a r

,}>o!
'Tl! Życie" — (łrcilawiulta WarsKawit 

vie 26 km, o 
Mokotowska 24.

ZEBRANIE PBEŻYD UM

rzi’dkow any. Kwiatami ubrany  jest 
także grób 64 rozstrzelanych na cmen 
tarzu we w rześniu 1944 r. inieszkBń- 
:ów Bródna.

bezdrzewnego terenu w idać n ie d a - ,*4 if>d«ak niestety jeszcze , . . . , , -
, ,„ o  , . * » . «  . M * .  7 .6 , .  ’szTJiz
jeszcze przyjm uje prochy ołiar..

t e m e j  S » » e* . P P S :  » ) p o w o lao ie  p r ie -

e X * 5 r J r » i S dz NM8  28 bm ° EfldŁ 10 w luStdkwuiFji Nauesfcieti PPS -  ref. Mieli ZN ',S
Btewiev, o) dyskusje, d> eglwtaeaie H*tv 
keedy d a ld w  p rs rs  p rin ro ilr lc ie ro e ®  Ko- 
mlaji W >boniej — to w . Michaiewice, e | "obranie Prezydium Z N U S Środowisko
I b a o t s i i f .  &. Om ówienie wyhorów  do  W arszaw skie odbedzie się 24 bm. o godz 
0 4 4 ,  d te tresoegn  ZHP. 4. Spraw y ró- 15 w lo k a lu  ZNM S M okotowska 34. 
t a c ,  wolne w nleekl. yR ŻEBRANIE SARŻADU
■  SEK C JA  K O B IET  Z ebrań1" Zn.-:«idu Arodowłaka W afszaw -

D ŻIPLN IC Y  AR0DMIE3CIZ łk ie so  ZNMS w » z  z a o łe g a ta rn i uczełnia-
«  dn iu  24 bm. o godz. 11.30 odbędzie ">'ml odbędzie e!« dn. 34 hm. o g. 16.

*1* w lokalu  D zielnicy zebranie sekcji ko- p  KOI,O
Wet x referatem  tow. W isły Oróbk.-M o- P R Z Y  SZ K O L E  IN ŻY N IE R SK IEJ
raw sk ie j. Zarząd kola ZNM.S przy  Szko'o Inż>r-

n iersk ie j im. W aw elberga zaw iadam ia, że
P R T I - I n m i n  r t a v i v t i  t f r g a i S  zebrani* o rg a n ira ry jre  odhedzie si* w ?o- PB7.I.LOŻKNIK TERMINU ZEBEAt, bot< dn 25 bm Q r ,d j  15 w ,okaVu pr.,y

Kom itet Dziolnicy P P S  Praga-Centraina ui Mokotowskiej 24 
bn. 8 t. Okrzei zaw iadam ia, *e plenaritr . . . . . . .  „ _ _ v
eeh ran tr K om itetu  Dzielnicy a xarzgUar.it PI ROLO I KZY SGGW
b i t  fabrycznych I terenow ych w yznarzo- W  dn. 24 bm o godz. 19 w lokalu B ra­
ne no czw artek  dn. 23 bm. p rzekłada sic tn ie j Pom ocy SGGW odbędzie sie zebrani 
n a  p ią tek  da. 24 bm. •  gode. 19. członków kola ZNM S przy  SGGW.

Jednocześnie K om itet saw iadam ia, te  . .  n - .™  „ w
* rb r a n ie  p re z y d io m  K o m ite tu  o d b ęd zie  s ię  *'« K O ŁO  1 E Z Y  UW
w piątek dn 24 bm. o gedz. 16. D n ia  25 bm. (sobota) o godz. 18 w sali

S em inarium  Filozof. IX (K rak . P rzedm .
■  DZIELNICA MOKOTÓW 26) w ram ach ZNMS-owych wiBOZÓrćw

D ni* 24 hm (p ią tek ) o god*. 15.15 w dyskusy jnych  wygłoci re fe rs t p t.  ..5!agad-
lokalu  ..Społem ” p rzy  ul. G rażyny N r IM tow K r*jr3* '
©<5be<Jzi* się zebran ie  czło^KÓw P P S  to f D unin  W ąsowicz 
i P P R D yżury  p rz e w o c ln ic ^ e ^ o  Kola oi3bywa- 
P  D Z IE L N IC A  O CHO TA  £  *  jo k a ln  Ś ro d o w isk a  przy ni. M {-

t  , ... . . .  _ . . .  - -  „  feo tow vkiej 24 I I I  p . ,  ś ro d y . 4 s o b o ty  t-W  piątek  dniiO 24.10 br. © ffddz 18 w scodx, 13 — IS.
lokalu  D zielnicy P P S  O cho ta  odb?dzie ate >r_ +
posiedzen iC ^C oT pH etv  P P S  i P P R .  YbVaYzj&ze:* ń&' K ola

D n ia  25 10 (s o b o ta )  o g o d z in ie  18 o d b ę- zgło3ili s is  (2o p ra c y  w  r e f e r a ta c h : p ra  
tfzi© b\% z eb ra n ie  członków  K 4 t PPS. SO K  sowo-prop*tcr;ndoT/yrr. k u ltu ra ln o -e§ w ia td  
W -w a  G łó w n a  i B kapedye .ia , D ro g o w có w  w ym , w e p ó łp ra cy  z  O li T U R -em  o raz  na- 
G łó w n a  w św ie tl icy  K o m ite tu  p rz y  u l. T o - ukow ym . p ro sz en i sa  o p rz y b y c ie  do  lo 
w a ro w e j N r  1. k a l1* ś ro d o w isk a  w  so b o tę  dn  25 bm .

leszcze  40
n o w y c h

„ C h a u s s e n ó w "  

z a k n ę u i e  W a r s z a w a
Centralny Uriąd Plilt«w*Bi» wy- 

raail igode na kiił*no praez Zarząd 
Miejski uoąiępnyeh 40 «irtnhu*ó» 
wC hB u sso n “ ,

Jcżełt w arunki atn tosleryeine po­
zwolą. *0 Autobusów c lej aertl o- 
trzym a m iasto jesieae w ly n  roku, 

(Bem)

N A  STOKACH CYTADELI
Stoki C y tad e li n a  k tó ry ch  g in ę li 

m ęczeńską  śm ierc ią  * rąk. c a ra tu  
p rzy w ó d cy  n iep o d leg ło śc io w y ch  ru ­
chów  ro b o tn iczy ch  —  zm ien iły  s ię  cwł 
zeszłego  re k u  n ie  do p o znan ia .

O M  TUR, k tó ra  p o d ję ła  eię  uporząd  j 
k o w a n ia  tego  m ie jsca  śm ierci b o h a ­
te ró w  n a ro d o w y ch , w y w iąza ła  się  c a ! , 
kow ipi*  ze sw ego  zad an ia : zrujnow a­
ne sch o d y  zo sta ły  nap raw io n e , beto­
now e rzęd y  k izy ży , k tó re  w ub. r. 
św iec iły  dużym i szczerbam i — sto ją  
całe.

Ich k am ien n y  m aje s ta t nadaje  ca- j 
lem u cm en tarzow i p ię tn o  w y n io słe j 
m o n u m an ta ln e j powagi.

W  dużej szk lan e j gablocie stoją 
dw a słu p y  Szubienicy z listą  ty ch , 
k tó rzy  na  niej zginęli.

T ylko  od m urów  C ytadeli odpadła 
— w idać  że n iedaw no. — jedną s ta ­
blic p am ią tkow ych ...

N A  POWĄZKACH

Na grobach żołnierzy jes t ju t  w ie­
le kwiatów. W  przeciw ieństw ie do 
Bródna na Cmsiitarzń W ojskowym , 
w idać często ludzi porządkujących
.globy, y . ■ ■ i  ,..V..

"Spadłe z d rz ew 1 liśc ie  są  już  P ° 'I
z g arn ian e  i o d k ry w a ją  rów ne ązereg i ^
grobów  żo łn iersk ich . W ięk szo ść  z i p o i r s t a n i a  
nich  je s t już  s ta ran n ie  om iecionych , 
na  w ielu  w idać w ieńce.

| zuchwale. Do takich niebezpiecznych 
i rejonów należy m. in. daleki Targó­
wek.

Pow tarzające ®ię tu  stale rozboje i 
aw antury najbardziej da ją  się we zna­
ki obsłudze i pasażerem  Unii autobu­
sowej „

gówha, dl* której kursujący co 10 mi­
nut aiutobflą był dużym ułatwianiem w 
dojazdach do pracy i centrum  Prajfi.

D nia 21.IX rb. w  sa li ZZK  w  P ru - 
I", kursującej od pętli tra m -, szg c>vv;e m iejscow y zespół te a tra ln y

ZZK odegrał sztukę w  trzech ak tach  
„G rube Ryby*'- B ałuckiego w  reż.
Kolegi F. Sawickiego na odbudowę

zL

waijcevej pray uł. Radzym'ńskicj do Za 
§ cisza. 0dm«wi?ini« zapłaty, zwłaszcza 
1 podczas kursów więezorow-ych, awan-
! r  ,  .  j  « ł  J V V I C I J I  i ,  o  a  TY i t i t i c q u  u a  w **»

tury, bó)kj ,  nawet napady ca  obsłu- j W a r iM r f t  zeb raną  snm ę 5.625 
«  * " tofcue6w pow tarza,* *•« w U w te -1  pr7ęk , zan0 na  ^
nic. I _______  _

Apele radnych Pragi, aiarmy prasy 
i MZK do władz bezpieczeństwa o za­
pewnieni* pasażerom i obsłudze auto­
busów spokoju, jak dotychczas, nie 
odniosły skutku, Ponieważ ostatnio *a 
notowano tu  szereg nowych wypadków 
pobicia obsługi, * w ostatnią niedzie- 

— Ig m iał nawet miejsce napad na bUc-

nyełi, |>ochłaniających poważną część 
dochodu miast*. Tendencje oszczędno-

130 rocznica

Zgubiono —  znaleziono
Warszawianki są najbardziej roztargnione w sobotę 
Do odebrania... 
p u z o n  i  s z t u c z n a  s z c z ę k a

N ik t by n ie przypuszczał, że w a r­
szaw iank i eą ta k  roztargn ione . O k a­
zu je  się jed n ak , że 2/3 znalezionych 
przedm iotów , ja k ie  m ożna odebrać  
w  B iurze Z gub M ZK przy  ul. A sfa l­
tow ej pozostaw iają  pan ie! N ic w ięc 
dziw nego, że z p araso lek  ,to reb ek  i 
rękaw iczek , jak ie  znaleziono w  tram  
w a jach  m ożna by założyć całk iem  nie i ka ły  — m ów i p 
gły sklep. R ękaw iczki trzeba w y łą ­
czyć, bo p rzew ażn ie są po jednej 
z  pary  — choć z n a jsz lache tn ie j 
szych skór.

* N ajw ięcej zgub je s t w  sobotę i 
niedzielę. Być może p rzyczyną jest.,, 
fry z je r.

— L atem  m ieliśm y u siebie n aw et 
p la ty n o w ą  b ran so le tk ę  — m ów i p.
Bockow a, re fe re n tk a  b iu ra . D am a, 
k tó ra  ją  o d eb ra ła  by ła  ta k  ro z ta rg ­
n iona, że zapom niała  n ie  ty lko  dać 
„znaleźne", a le  ,nie m iała  d robnych  
do puszk i PCK. W te j fo rm ie uiszcza 
się często op ła ty  za w yśw iadczoną 
przysługę  1 „znaleźne".

W „m iesiącu  odbudow y" W arsza­
w y s  tych  w łaśn ie  d robnych  ofiar 
b iu ro  przekazało  6.000 zł n a  odbudo­
w ę stolicy.

ponatów  jes t potężny, m etalow y... 
puzon zostaw iony 16-go w rześn ia  w

W w ypadku  gdy da się u sta lić  do 
kogo dokum enty  należą. B iuro  zaw ia 
dam ia  p isem nie w łaściciela.

N ieodebrane W przep isanym  cza­
sie przedm ioty  idą n a  licytację.

T ylko  40 proc. przedm iotów  pozo­
staw ionych  w  au tobusach  i tram w a- 

i jach  tra f ia  do nas — m ów i p. Bocko-
tra m w a ju  „23". O ile jed n ak  nfkl j ;va Nifi m niej jed n ak  2 035 v u b  ^  
się po puzon nie zgłasza, o ty le na j d a l;śm y paSażerom  od styczn ia  b r 
sztuczną szczękę, ja k ą  zostaw iono D ziennie odw iedza b iuro  penad
przed  m iesiącem  w „17-ce“ było k il­
kudziesięciu  am ato rów  i am atorek ,

— Po p ro stu  drzw i się nie zam y- 
Bockowa.

JA K  W ARCHIW UM

D okum enty  i w szelkiego rodzaju  
dow ody osobiste zn a jd u ją  się tu  rów  
nież w  o lbrzym iej ilości. W iększość 
z n ich została podrzucona, po okra  
dzeniu  pasażerów . M ożna też sobie 
w yobrazić m inę pasażera, gdy dow ia 
d u je  się, że dokum enty , k tó re  zgu­
bił p rzed  dw om a tygodniam i w  EKD 
znaleziono w czoraj, w  tra m w a ju  na ste ty  nie p rzekazano  nam. 
Pradze.

50 osób!!
Jeże li jednak  zguba n ie  zawsze 

się o d n a jdu je  to  jest to  w yłącznie 
„zasługą" w spółpasażerów . Z darza się 
bow iem  często, że pasażerow ie z a u ­
w ażyw szy pozostaw ione w  tra m w a ­
jach  przedm ioty  „p rzysiadają" się do 
n ich. T ylko  b ystre  oko k o n d u k to ra  
przeszkodziło n ie jednok ro tn ie  tym  
„zabiegom ".

Dzwoni telefon.
— B iuro  Zgub. W poniedziałek  w

,.Ł“ zostaw ił pan  okutB ry? Nie, n is -

(*8)

W 1948 roku zmniejszą sią
miejskie koszty administracyjne

Kłopoty f in a n s e  y/8 W arszawy t  m u - i  ściowe obserwujemy wyraźnie w „Wy 
siły władzę miejskie do ograniczenie i tycznych Biura Koordynacji Przedsię. 
rosnących stale wydatków persona!- jb iorsiw  Miejskich", k tóre w związku

' z opracowywaniem przez instytucje i 
przedsiębiorstwa m iejskie budżetów’ na 
rok 1948 podają m. in . takie za lecen ia:
J. ’ r v- ••.,.* "* ł

1) zm niejszyć sum y na a p a ra t ad 
tninlslracyjny o 10 procent, .

2) zwolnić zatrudnionych dotych 
czas emerytów.

Jednocześnie „W ytyczne" przypom i­
nają  o konieczności uwzględnienia w 
budżecie na rok 1948 odpowiednich 
sum, potrzebnych na świadczenia, wy­
nikające * podpisanych przez miasto 
umów zbiorowych, (Rs)

Ku czci
Tomasza Nocznickiego

W sobotę, 86 Ima. o g. 17 w auli Pań 
slwowej Szkoły Higieny, Chocłmska 24, 
odbędzie *lę zorganizowana przez Tow. 
„Trzeźwość" uroczy»ia Akademia ku 
czel Tomasza Nocznickiego, wielkiego 
bojownik* Polski Ludowej, wybitnego 
działacza na polu walki z alkoholiz­
mem w Polsce. Przemawiać będą: Iow. 
min. H. Świątkowski, prezes M. Mali­
nowski, red. M. Szulkin, red J. Szy­
mański.

W części koncertowej wystąpi or­
kiestra I chór kola mokotowskiego 
Tow. „Trzeźwość". Wstęp wolny.

Instytutu
Głuchoniemych

W czoraj In s ty tu t G łuchoniem ych 
obchodził 130 tą  rocznicę sw ego za ­
łożenia. U roczystości, rozpoczęły się 
M szą 4w. po czym złożono w ieniec 
na  grobie ks. Falkow skiego, założy­
ciela tego  pierw szego w  Polsce za­
k ładu .

N a bo isku  In s ty tu tu  odbyło się po ­
św ięcenie sz tan d a ru  D rużyny H a r­
cersk ie j G łuchoniem ych. Po p rze­
m ów ieniach  odbyła się jedyna  w 
sw oim  rodza ju  Im preza — recy tac je  
i chó r ociem niałych. Na zakończenie 
oglądaliśm y pokazow ą lekcję  I I I  k ia  
sy g łuchoniem ych. Ze w zględu na  
bardzo  ciekaw y c h a ra k te r  te j lek ­
cji, podczas k tó re j g łuchoniem e dzie 
ci zdają  się m ów ić i słyszeć, jak  dzie­
ci no rm aln e  postaram y  s ię  w rażen ia ­
mi z te j lekcji podzielić się z naszy­
mi C zyteln ikam i. (JO

(ul. Szwedzka 3):

TKATB PO LSK I (K arasia  2):
F ia tsk : r  1* — ,,H am let” .
Sobota: C. 13.30 — „W ilki i owce ,  g.

18 — „H am le t” .
N iedzie la . g. 14 — „P en e lcp a  , g. 16— 

..Szkoła obm ow y” . ,
TKATB UIIZMAITOSCI (ul. M arszał­

kow ska 8) : jfodz. 19 „O tenek” .
TEA TR NOWY (ul. P o lew ska 89): 

godz. 16 30 prem iera  ..W eaele F ig a ra " .
TEA TR MAŁY (M arszałkow ska 81): 

godz. 19 ..Cud św . A ntoniego” , „D rzw i 
zam knięta” . ,

TEA TR „JASK Ó ŁK A ” .(M arszałkow ska 
69): g id a  15 „S tarzy  przyjaciele” ; godz.
19 „Człowiek za b u r tą ” .

TEA TR „COMOED1A”  (
Dzi* nieczynny.

TEA TR DZIECI W ARSZAW Y" (S tu ­
dio. K arow a 31): s . 12 (d la szkół) w ido­
wisko .Na jag o d y  . W niedziele — 12.30.

„W ESOŁY W IECZÓR" (W olska 8 ): g. 
17 I 19 ..Zakazane p iosenki” ., ’sipvtf w s w s R ia
bltcsmoici w sobole 1 niedzielę g. 16,00. 
„„.W RAREŁtiK,- AKA*SZA.W$JMV OR- 
Zygm im tow ska 8): „T o i owo na  rew io- 
w o". Poc*. o godz. 17.15 I U9.15.

f il h a r m o n ia
W piątek, 24 bm . o godz. 19 — koncert 

pod dyrekcją  T. W ilczaka z udziałem  
B androw skiej-T urakie j. k tó ra  odśpiew a 
knace.rt na  głos G liera. W  program ie 
„Epizod na m askaradz ie”  K arłow icza i 
V III Sym fonia — Beethovena.
IM PREZY ARTYSTYCZNE I  KONCERTY 

25 bm. (sobota), godz. 19, sala „R om y” , 
ul. Now ogrodzka — .„H um or piosenka, 
m uzyka” . Udział b io rą : A. Jaksztae , duet 
radiow y W. żejm ów na i I. Rewiczówna 
oraz o rk ie s tra  jązzow a Ch. Bovery.

Uzupełniające karty odzieżowe 
„U“ Ńr 1 i „U“ Nr 3

12 stron Cen* 15 zł

4& r A N G L I l i S
C ZY JA  SZCZĘKA ?

O glądam y znalezione przedm ioty . 
M ieszczą się one w  trzech  o lb rzy ­
m ich szafach. K ażda zguba m a sw oją 
karteczk ę  z num erem . Czego tu  n ie
m a. Są puszki un n ro w sk ie  z sokam i, 
berety , czapki, kapelusze, różnego ro 
dzsju , kosze książek , p o rtfe le  (jeden 
— w m aju , z  zaw arto śc ią  72 tys. zł), 
oku lary , lask i .papierośnice, kalosze, 
słow em  w szystko, co ty lko  wożą z so 
bą ludzie w  tram w a jach  i a u to b u ­
sach. K iedyś, znaleziono n aw et ro ­
w er! *

Dziś a tra k c ją  tego  oryginalnego 
„m uzeum " liczącego p a rę  tysięcy eks

H r  43  5 2  z  d n i a  25 . X. 1947 z a w i e r a  m i e d z y  i n n y m i

Statki meteorologie zne na Atlantyku.
„Nowy ład“ na Nilu.
Priestley o sztuce i socjalifmie.
Jak wysoko można skoczyć?
Ogrzewanie zimną wodą.
Konkurs Nr. 2.
Lekcja angielskiego.
Przegląd Prasy Brytyjskiej.

D o  n a b y c i a  w* wszystkich punktach sprzedaży gazet 
P r e n u m e r a t a  „ CZYTELMIK “ Wydział Kołpartaiu, Kraków

Zarządzeniem  Min. A prowizacji zostań* 
w ydane n**t. uzupełn iające k a rty  odzieio-

1) karta odzieżowa * sym bolem  „U ” 
wzór Nr 1 — na artykuły baw ełniane dl*

'^U bezpieczalnl Społecznej I Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych. . . . .  .

Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych,

Banków państwowych oraz Kaa Komu­
nalnych Oszczędności. _

Agencji P rasow ej 1 P o lskiego R adia.
Osobom, którs pobierają renty wypad­

kowe (utrata ponad 46 proo. zdolności <u> 
pracy).

2) Karta odzieśows „17” Nr 8 na arty­
kuły dziewiarskie i bawełniane dla Pra­
cowników cywilnych urzędów 1 Instytucji

korzystaj* z ząopa-
 ____      o w g norm  wojski
wych i nie pobieraj* kart kat. I

czerwiec nie otrzym ali i złoi* odpis dowo­
du  ZUS, k tó ry  sk ładali przy  karcie  odzie 
io w e j na  r. 1947/48,

Cona kart odzieżowych „U ” —- zł 6.

cowników cywilnych
wojskowych, którzy k    . ,
trzeni* żywnościowego w g norm  wojsko- 

1 nie pobieraj* kart kat, I.
.. sprawie wydawania kart zgłoszą sle  

przedstawiciele wyśej wym ienionych tn- 
stytuejl do W ydziału Aprowizacji Ąl. 8 U -  
tina $ ,  II P-, pokoi N r 9, od g. 9 — 1S.

Renciści wypadkowi zgłoszą *!* do Biur 
Okręgowych rozdziału kart zaopatrzenia w 
miejscu sw ego zamieszkania 1 Pobmr* k*r 
ty  odzieśows „U” n* podstawie zaświad­
czenia prowadzaeego meldunki, *e kart wy 
mlennych na m iesiące kw iecień, maj i

OSDDD

% bm . godz. 18.30 w salt In s ty tu tu  Szo­
pena (ul Zgoda 15) — utw ory  Szopena w 
w jk . ,R .  Baksta.

Przedsprzedaż biletów  na te  im prezy : 
kaiągarnia  G ebethner* i W olffa. Zgoda 12. 
10). 882-90.

OTW ARCIE TEATRU „NOW EGO"
Dziś, w piątek , o godz 18.30 r.astsp i 

otw arcie te a tru  „N ow ego” przy u f  P u ­
ław skiej 39. Na Inauguracje  w ystaw iona 
bedzie kom edia B eaum archais w przokłr.- 
dzte T . B oya-żeleńskiego — „W esele F i­
g a ra” .

1 T O l A )
„ATLANTIC”  (Chm ielna 33): FDP 1

F lap  — „W ilki m orskie” , pocz, seansów : 
godz. 13. 15. 17 (d la Zw. Znw.) 19. 21.
" „ P O L O N I A "  • ( M a r s z a ł k o w s k a  5t>>_. 
.C arrie k łam ie” . Pocz. seansów : godz. lo.

17 (d la  Zw. Zaw ). 19, 21.
PALLADIUM (Złota 7/3): „  B a r y  t e c z k a ” ; 

początek seansów  o godz, 13, 15.30, is
i d ’a Zw Zsw. o godz. 20.30. IV niedzie­
le i św ię ta  ó godz. XI, 13. 15.30. dla Zw, 
Zaw. o godz. 20.30. ,,

STYLÓW Y (M arszałkow ska): „W iosna . 
Pocz. sean iów ; 15. 17 (Zw. Zaw ), 19, 21.

SYRENA: (P rag a  . inżyn ie rsk a  12)
„Siódm a zasłona” Pocz. seans.: 14, 16.
18 (Zw. Zaw.), 20.

TĘCZA (SSollborz): „K onm -garbusek  .

p u s t y s z y m y
L O  u i R A D IO

ZAMKNIĘTA ULICA
W  związku x budową wiaduktu nad ul. 

Targową w  dniu 22 bm. została zamknię­
ta dla ruchu zachodnia jezdnia ul. Tar- 
srowei na odcinku od ul. Zamoyski«go 
do ui. K ijowskiej i  jednoczesnym otwar 
ciem w achodłiej jezdni taj ulicy.

PIERW SI ABSOLWENCI KURSÓW 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO

96 bm. o godz. ID w Domu K u ltu ry  R o­
botniczej ul. Szwoleżerów 2—4 odbędzie 
się uroczystość rozdania św iadectw  p ie r­
wszym absolwentom kursów szkolenia za­
wodowego zorganizow ana przez Zarząd 
Gł. Zw. Zaw. R obotników  i Pracowników’ 
przemysłu budowlanego, ceram icznego i 
pokrewnych zawodów w Polsce.

WAGONY SANITARNE PCK 
Okręg W arszawski PC K  podaje do w ia­

domości, 4e wagony sanitarne PC K  k u r­
suj* na trasach: W arszawa — Kraków .
W arszawa — Gdynia. W arszawa — Szcze­
cin, W arszawa — Katowice, W arszawa — 
Wrocław W arszawa — Chełm. W arsza­
wa — B iałystok. Odjazd z W arszaw y „ p o ­
niedziałki 1 cxwartki. Odjazd x* stacj. 
końcowych: wtorki i piątki.

139.000 KG DORSZA ZJEDLIŚMY 
W E W RZEŚNIU 

W edług obliczeń C entrali R ybnej, n a j­
większe zapotrzebow anie na ry b y  p rze ja ­
w ia W arszaw a. Wfi w rześniu  sto lica o trzy-

- m ała 139.000 kg dorsza św ieżego i Nędzo- 
o nego. N a drugim  m iejscu stoi rejon  Choj - 1 pt. „
- nic k tó ry  zakupił 136.000 kg, da le j P o z -Jsęn ek  

n ań  -  65 000 kg  i Łódź 81.000 kg. I K o n «

SOBOTA, 25 PA ŹD ZIERNIKA 1947. 
W arszaw a I  

6 00 Svifn. exasu. 615 W iad. por. 6,20 
Muz, 7,00 Dz. por, 7,15 M uzyka, 8,85 
K w adran* prozy. 8.50 M uzyka. 10,40 Aud, 
Min Ośw iatv. 12.03 W iad. południowe. 
12 15 M uzyka. 12,30 A udycja ,rozr. 14,00 
A udycla rozr. w w yk.-Zesp, In stru m . pod 
d y r j .  Cajm era, 16.00 Dzionnik popoł. 
16 30 Słuchowisko d la  dzieci pt. „D októr 
D olittle i jego  zw ierzęta” . 17.00 „P rzy  
sobocie po robocie” . 18,15 W spółczesna 
poezi* czechosłowacka. 19,00 Aud. dla 
św ia ta  pracy . 19,10 Aud. dla. wsi. 19,30 
Konc. muz. lud, 20,00 D ziennik wlec*. 
20.50 Pogadanka sport. 21.00 Z twórcz. 
St. Poradow skiego. 22.00 Konc. C rk . T a­
necznej F.R. pod dy r. J ,  C ajm era. 33,00 
O sta tn ie w iad, 23,20 M uzyka taneczna. 
24,00 M uzyka taneczna. 1,00 H ym n.

W a rsz a w a  I I
16,00 D ziennik popoł. 16,30 M uzyka. 

17,45 U otw ory fo rtep . w wyk. .T, Tołka- 
eza. 18.05 M uzyka popularna. 18,20 K w a­
drans prozy „S ta ro s ta  w arszaw ski” , ez. 
V. 18.35 „Głos A m eryki” . 18.50 Muzyka

w H „ ,a w ł    ,  lud. 19,10 M uzyka popu!. 20,00 Dziennik
m ała 139 OoO kg dorsza św ieżego I w ędzc.-l wiecz. 20.50 Muzyka.. 21.00 Słuchów sko 

-- - C K .I - In i  ..M irandoiina . 21.45 K w adrans pio-
wyk, W . B lektorow icza; 22,00 

K oncert O rk. Tan.
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RYBACKIE MASZOPERIE
0  luyprainie na żaki i głodnych dzieciach

Wielorybie anomalie
Na ostatniej kolumnie cenio-j się zainteresować tym  faktem,  

nego warszawskiego popołud-  ’ Prawda, czy nieprawda,  —  ale 
niowego periodyku znowu zna-  j ładnie. Cooo?... 
lazła się perełka: potężnej w ie l - ] Pamiętać trzeba, . że przeży-
kości, pięcioszpaltowy ty tu ł  i w am y okres planowania i O- j p  IĄTA rano... blednie powoli noc, • sądnym to u tarte  „k.iążkow e" po- oarentów  ̂ u roczystych  akademii
pięć podtytułów: szczędnosci.  A  te  m ożem y dać j *  uciekają w popłochu gwiazdy. Co w iedzenie ,ii ludzie, morza m ają t w a - i życia. Z życia, k tó re  na podstawił

NIE MA UCIECZKI DLA się pobić dużym, bo dażyrn,  a le j  chw ila odryw a się od m ijanego rae inne, ni* ci z lądu, jakby
WIELORYBA, , głupim wielorybom. przez nas domu jak iś cień i przyłą- sm agane wichrami")

G DY WYTROPI GO SAMO- Pismo, które podaje ten fakt,  | cza się do naszej w ędrującej uliczka- . 
LOT, traktuje samo siebie bardzo  • mi Jastarn i grupki. Zziębnięci i b a r - ,

PÓ 50 MINUTACH POZO- '• serio. Z takimi inform acjam i ! dzo zaspani idziemy ,nic do j
STAJE — trzeba się liczyć.  siebie nie «ftw tąe, . ku domostwu |

7 MILIONÓW PUSZEK  i B o  c u d a  zdarzały  się nie ty ł-  K im k in a - T a m  2 b l e r a j ą  n<! e o  r a n 0  
MIĘSA  i k° w  Kanie Galilejskiej, w  o-

,,No to idzem do leu tek '’...

a z
ie  dhi

„w y-1 gich dośw iadczeń wykazało, że właś- 
| nie tak trzeba, że inaczej nie można. 

Łagp-j M aszoperie to najdoskonalszy przy-

I 50 BECZEK TRANU. bliczu pijanych Żydów...

STRĄCZEK

A dalej w  tekście dowiaduje-  i , J “rdzo dziwnV 3est ten  71052 

m y się, żeby nie było przypad-  j
kiem pomyłki, że: „Dziś, z jed - ! _________
nego wieloryba, WAGI  O K O - i  
ŁO 120 TON, otrzym uje się 50 
dużych beczek tranu i ponad 7 ; 
tysięcy ton konserw mięsnych,  
pakowanych na miejscu w  jed­
nokilogramowe puszki“.

Koniec świata... Co będzie 
jutro?... Matematyka nie istnie­
je, biologia się zawaliła', logika

K r y s t y n a  S ł ą t o r a w s k a
m aszoperie. j

No już... to w łaśnie tu. „H eee-ej, a dnie kołyszą się na spokojnej fali rzę k ład w cielania w czyn idei spółdziel- 
w szyscy są? Nikogo nie brak?!! dY małych, rybackich łódek. Niebo czej. Mimo, że rybacy z półw yspu nie 
„W szyscy są w szyscy t  naszej ma- robl *’1 cora* t0 jaśniejsze, coraz wiedzą nic praw dopodobnie o tka- 
szoperil. Trzydziestu mężczyzn o o- mniel widocznym księżyc. Przy c u p - ; czach z Rochdale i nie czytają dłu- 
s trych  profilach (nie jes t w cale prze- n :^t*  na oziobie ,ódlŁi PłYnę 1 9TOP ' ; gich, a zaw iłych artykułów  dysku-
- -  ' i  — -—----- —    i ką*i rybaków  od żaku do żaku. O tu is.y jnych na temat, jak a  właściwie

właśnie, tu, od tych zatkniętych w jest, j ak a pow inna i jaka nie po-

Międzynarodowe plany
piłkarzy i pięściarzy

T ak  się złożyło, że przykra porażka! Mecz z Rumunią, który miał odbyć 
poszła W drzazgi... Triumfuje  naszych piłkarzy z Jugosławią zbiegła I się w niedzielę w Łodzi, został odwo- 
natomiast pomysłowość wielo-  Się z nowymi propozycjami, jakie o- j iany, gdyż pięściarze rumuńscy nie po- ' przerażeniu
rybników.  j trzymał PZ PN  z Danii i z Meksyku, j twierdzili jeszcze sw ego przybycia. j Zrobiło się już zupełnie jasno, nie-

wodę kijów  zaczyna *ią teren działa­
nia naszej maszoperil.

Z żaków, sieci, podobnych do zw ę­
żającego się ku dołowi worka, ryba­
cy  w yłuskują węgorze. Jest... tu 1 tu 
i tu... O psia krew! Ten żak pusty, 
poderł się...

N a dnie łódki grom adzi się coraz 
w ięcej śliskich, zwinnych, ryb. Rzu­
cają się i k łębią w jakim ś okropnym

No i redaktorów...  i P r o p o z y c je  duńskie zostały przyjęte
Nie wierzę, żeby nie zauwa-  Przez nasze władze i w  ciągu czerwca  

. . .. . , i , - • , . roku przyszłego dojdzie do pierwsze-zy ł  nikt z  korektorow, zeby me  gQ  ^  m eczJu  m j§d zy ‘p a ń s t w 0 .

PZB prowadzi jeszcze ostatnie pet- długo wzejdzie słońce. Po morzu zwi-
traktacje w sprawie zorganizowania j j a sją ca}e mnóstwo takich jak nasza
meczu Polska — W ęgry i proponuje i tódek.
daty 7 i 12 grudzień b.r. w Łodzi i w

zwrócił uwagi sekretarz^redak-  wego Polska — Dania w Kopenhadze. Poznaniu, mając nadzieję, W ęgrzy G°dżina, dwie, trzy, cztery Ws-zy 
c i i ,  Ż eby  n ie  parsknął śmiechem  p 0 meczu belgradzkim nasi piłkarze j zaakceptują te terminy. i stkle .zakl .]uz wyP/02al0ne- p° zosta;
Naczelny, żeby się nie zdumiał  otrzymali zaproszenia do Albanii i Buł-. Widzimy z tego zatem, że plany m ię -! w!e w opo oju, um iejsr.)
woźny, iż 7.000 ton ’przetwo- ' garii, mamy w rażenie jednak, że te pro- i dzynarodowe piłkarzy i pięściarzy są j ^  ° 'n e  a i  '  y  J' „ Y , V r °  °  W
rów  ze 120 ton surowca, to zb y t  pozycje nie zostaną przyjęte przez kie-i rozlegle. Zobaczymy tylko, jak zostaną , u l !  * " j w
. Jw  rownictwo ekipy „bałkańskiej" I w żvHe Przybijam y do brzegu... Heee-ej... po-wprowadzone w życie.

Bieg na przełaj
z, „ j -  , azieckimi otrzymali nieoczekiwanie p r o - 1 ■ V W ’Sy ( P S
A może... Może jakieś cuda z  pozycję na rozegranie międzypaństwo- i JpL  M s  j y * , — T| t
ip d r i n n  ‘a tn r n .n w p i^  J p r p l i  n ó ł  w p p o  snntkania ze S z w e c ia  w  S z t o k - ;

zdumiewające osiągnięcie  _
dziedzinie gospodarki planowej,  P ró b n ie  jest i z pięściarzami, k tó - ,

% u ' j  • rzy po porażkach z zawodnikami ra- >
aby mogło byc prawdziwe.  dziecklmi otrzymali nieoczekiwanie p ro -j

pozycję na rozegranie międzypaństwo 
dziedziny •atomowej? Jeżeli pół  wego spotkania ze Szwecją w Sztok , 
iora grama efek tyw nie rozkła-  holmie w dniu 14 listopada b. r. W arto : w  niedzielę 26 b. m. Warszawski
daja.eej  się materii mogło zni-  }u przypomnieć, że w czasie ostatn ie-1 O kręgow y Zw iązek Robotniczych Sto- 
szczyć Hiroszimę, to przecież  2 °  P°by,u w Polsce Szwedzi orzekli, j w arzyszeń Sportowych organizuje je- 
120 ton mięsa wielorybiego  z e  b r a k  ™  ‘erminow na rewanż w i sienny bieg na przełaj dla mężczyzn, 

łrtić 7 m ilin  1 roku- Okazuje się, że porażka Po-; kobiet i juniorow.
c laków zmieniła ich program  i zamiast W imprezie tej udział wezmą człon-

zaproszonych, a później odwołanych j kowie klubów robotniczych zczeszo- 
bokserów Wybrzeża, chcą widzieć pel- nycb w ZRSS, zawodnicy z organ iza­

cji młodzieżowych O M TUR i ZWM 
oraz biegacze niestowarzyszeni.

Bieg rozegrany zostanie na dystan­
sach: 1 km. — dla kobiet, 2 km. — dla 
juniorów i 5 km. — dla mężczyzn. S tart 
i metę wyznaczono na boisku stadionu 
ÓM TUR w Parku Paderewskiego. Za­
wody rozpoczną się o  godz. 10. Za­
wodnicy o godz. 9,30 muszą poddać 
się badaniu lekarskiemu.

śmiało może napełnić 
nów kilogramowych puszek... 

W każdym  razie odpowiednie
czynniki gospodarcze powinny  na ósemkę narodową.

Maszyna — prototyp

- a

%£

w inna być ta  spółdzielczość. I
Przyznam, że gdy widziałem, jak 

szyper rozdzielał na rów niutkie „par 
ty" węgorze, jak  dokładnie badał czy 
żadna ,,parta" nie jest przypadkiem  o 
deko cięższa, niż inne, to bardziej 
mnie to przekonało o konieczności 
w prow adzania w życie form spółdziel 
czych niż w spaniałe akadem ie w Ro-

emutku, że ne mog* jakoś tym dza» 
ciskom lepiej dac jesc. Ale w«zystk« 
co zarobię muszę w kupno sejcy 
kowac. A i tak  nie starcza. W ziąłem 
pożyczkę z Banku, czterdzescy ty* 
sency i ani połow y potrzebnych sejcy  
jeszce ne mam".

Sezon na węgorze jest tylko w olą* 
gu trzech m iesięcy. Taki trzymiesięc* 
ny zarobek, po odliczeniu w ydatków  
na am ortyzację sieci i łódek, w yno łl 
około 9 tysięcy. Trochę za dużo żeby 
umrzeć, a za mało żeby żyć. M ożną 
taż wprawdzie na w iosnę łapać przy  
brzegu łososie, ale co dziesiąty r y  
bak zaledwie ma potrzebne do tege 
pławnice, k tórych  musi mieć co na}* 
mniej 25, a  z k tórych każda kosztuj* 
9 tysięcy  złotych. M ożna też przy  
brzegu łapać dorsze, ale dorsze t* 
grosza, a w lecie naw et nie było na  
nie zbytu.

Sytuacja drobnych rybaków , je*t 
jeszcze o w iele cięższa, niż sy tuacj*  
rybaków  kutrow ych. I znów ta sam* 
rada. Przez wzrost produkcji obniżyć

Snowadło szybkobieżne dla przem ysłu  bawełnianego  — w y ­
konane po raz p ierw szy  w  Polsce. P ro to typ  ten skonstruowała  
łódzka fabryka „M ueller i Seidler", z  k tórej reportaż zam ie­

ściliśm y w e w czora jszym  n-rze „Robotnika

Sp. 14'47
Sąd Grodzki jako  Sąd Spadku w 

Żarkach na w niosek Zofii O ciepka 
wzywa spadkobierców  1) Moszka- 
Chila Fajfkopfa zam. w Żarkach, kup­
ca zmarłego 11.X.1942 r. 2) Frym etę 
Fajfkopf, zam. w Żarkach żonę kupca 
zmarłą 4 X1.1942 r. — aby w ciągu 6 
m iesięcy od dnia ukazania się n in iej­
szego ogłoszenia, zgłosili j udow od­
nili ewe praw a do spadku, gdyż w 
przeciwnym  razie, mogą być pom i­
nięci w postanow ieniu o stw ierdzeniu 
praw  do spadku.

W  spadku pow yżej w ym ienionych 
pozostała nieruchom ość, położona w 
Żarkach przy ul. Rynek Nr. 5 * 
chlew ikiem  1 przyległym  do niego 
placem.

Żarki dnia 20 października 1947 r.
Sędzia

13560 jJ. Kryplewskł)

woli zjeżdżają się w szystkie łódki 
naszej maszoperii. Cały plon zsypuje 
się na jedno m iejsce 1...

Prawdziwa
spółdzie lczość
T TU WŁAŚNIE muszę w yjaśnić co 

to w łaściwie są te m aszoperie, in- , 
sty tucje  is tn iejące już w tedy, kiedy 
n ik t jeszcze nie słyszał o spółdziel­
czości. Opowiem o nich słowam i ry ­
baków  ,tak jak mi to w łaśnie w y ja­
śniali Kaszubi.

„M aszoperie są u  nas z pradzia­
dów. Członków w każdej maszoperii 
jest trzydzescy, albo czterdzescy 
osób. Członkowie rok rocznie prze­
chodzą z jednego g rup tu  na drugi, 
jak  m iesonc lub slppcę, tak żeby by­
ło *prawedliwie, żeby każda ntaszo- 
peria łow iła nie tylko na dobrych, 
ale i na  złych terenach. W  Jastarn i 
jest azesc maszoperii, w szyscy prze­
chodzą przez każdą. Każdy członek 
w nosy do maszoperii taką samą ilosc 
sejcy  (sieci). Łowią, a późnej ze 
zyskiem so dzelą. Każdy dostaje ró­
wną część. Robi się to tak  jak pany 
widzala. Każdy przywozi sw oje i ze-
sypuje na wspólną kupę. Późnej dze- szył gdyby zobaczył te  pożądliwie
li se na tyle kupek ile jest członków j w patrzone w m iskę suchych kartofli 
w m aszoperii. A każda co sedemna-1 dziecięce oczy. Każdy by się wzru- 
sta parta (część) Idze na leutke, dla j szył, gdyby spojrzał pod atół i zau- 
teqo rybaka co jego jest leutka, żeby | ważył czerwone z zimna, bose w paż 
miał za co ją napraw iać. Tak to u- j dzierniku, niecierpliw ie dyndające, 
nas jest z tym i maszoperiami. Nasze] dziecinne nóżki. Tak dzieci są  bose i 
pradziady zrobili tak  dlatego, że za-1 butów dla nich w  ogóle nie ma. Tylko 
wsze lepiej w spólnie, razem. Lepiej j dw oje najstarszych  ma drewniaki, w 
niż jakby  jeden d run emu w drogę | k tórych będą chodziły do szkoły. Ma- 
w chodzyc mial. Tylko, że teraz W e-1 łe, przez całą zimę zostaną w izbie 
da. Seice drogę, leu tk i #o psują, i r- . ,  .
nikt nam ne pom aga". j z  nadziei...

Zawsze lepiej wspólnie... jjrzecież j T A właściwie to żyję z nadziei —
to w łaśnie najpraw dziw sza spółdziel- i powiedział Piotr. N ieraz to myślę,
czość. Przecież to hasło nie z trans-1 że mne paralus (paraliż) chw ycy z tego

mie, niż kolorowe p lakaty  i cyfry i
wykresy.

Nieokraszone ziemniaki
T zmów te trapiące pytania...

czy rybakom, łowiącym  węgorze, 
za k tóre tu  na m iejscu płaci się po 
250 złotych kilogram, czy tym  ryba­
kom jest lepiej i czy W tym w ypadku 
nie potrzebne już będzie, moje, w iel­
kim głosem krzyczane S.O.S.... czy..: 

Piotr, rybak z którym  byłam  na łód 
ce, zaprosił mnie po rozdziale do sie­
bie na śniadanie. Przed m iską z nie- 
okraszonym l ziem niakam i i gotow a­
nym dorszem siedziała grom ada dzie­
ciaków. Było tego drobiazgu dziew ię­
cioro.

N ie chcę tu w padać w patos. Ale 
napraw dę, każdy by się chyba wzru-

cenę sieci i zm niejszyć do minimum 
podatki. Trzeba to  zrobić jeśli s ią  
nie chce, by w Polsce by ły  dzieci bo­
se i daieci chorujące na skutek n l»  
właściwego odżywiania. Trzeba te  
zrobić, jeśli się nie chce pogrążyć s*- 
tek rybackich rodzin w otchłań roz­
paczy.

Sp. 31'47 
Sąd Grodzki Jako Sąd epadku w 

Żarkach, na w niosek Gitli W *łnglik 
wzywa spadkobierców  1) Icka Sztyl- 
mana, kupca ’zam. w Myszkowie, 
zmarłego 31 m aja 1942 r. 2) Esterę- 
Surę Szłylman żonę kupca, zm artą 
w czerwcu 1942 r. — aby w ciągu 8 
miesięcy od dnia ukazania się n in iej­
szego ogłoszenia zgłosili i udow od­
nili sw e praw a do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie mogą być pominię­
ci w postanow ieniu o stw ierdzeniu 
praw  do spadku.

W spadku pow yżej w ym ienionych 
pozostała nieruchom ość położona w 
Zawierciu, sk łada jąca  się  * działki 
gruntu o pow ierzchni 4006 m etrów  
kw adratow ych.

Żarki dnia 20 października 1947 r.
Sędzia

13560 (J. Kryplewskł)

B R U N O  T R & N K
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Oddziałom królewskim rzadko wypłacano żołd. Żołnierze 
obozowali jako nieproszeni goście w pięknych miastach Italii. 
O ile nie zanosiło się na żadną nową akcję, zwartość pułków  
rozluźniała się, ludzi pozostawiano własnemu przemysłowi. 
Gromadami ciągnęli półwyspem, dziarscy z wyglądu, zawsze 
ze słowem „cześć“ na ustach, lecz butni i zuchwali, nie ma­
jący w poszanowaniu życia ani mienia. Zaprawdę, nie byli 
łubiani.

Przyszedł dzień, w którym król Filip odwołał swego ad­
mirała z Adriatyku. W niewyraźnych zwrotach przebąkiwano 
o jakichś zadaniach orężnych w Lombardii. Czasu nie poda­
no dokładnie, na miejsce zbiórki wyznaczono Genuę. Pułk  
Figueroa, do którego Cervantes był obecnie przydzielony, na­
leżał do tych wojsk.

Nie miał ochoty ciągnąć całą gromadą. Bez trudu otrzy­
mał zezwolenie na samotne przebicie się z Neapolu do Genui. 
Dla zarządu armii będącej w ciągłych tarapatach każda gę­
ba, której nie trza było żywić, oznaczała ulgę.

Prędko udało mu się wytrzasnąć konia. Pewien neapoli- 
tański kupiec udający się do Rzymu był szczęśliw. że znalazł 
na uciążliwą drogę wojskowe towarzystwo. Na rączym, ka- 
rym koniu jechał tedy Cervantes u boku kupca, lub z tyłu  
za nim, przez starą Via Appia. Czwartego dnia minął na wyso­
kiej grobli sine opary błot pontyjskich. Z prawej i lewej stro­
ny bawoły podnosiły kosmate łby znad trującej trawy. A gdy 
słońce jęło kłonić się ku zachodowi,' w ykw itły przed nim w 
złotawym przestworzu wzgórza i kopuły Rzymu.

Oddawszy kupcowi konia musiał przejść pieszo całe mia- 
, gto. Serce tłukło mu w piersiach. Dopiero w tej chwili uświa­

domił sobie, jak bardzo się raduje, że zobaczy znowu kano­
nika Fumagalli i zacnego Aquavivę. Prawdopodobnie dla tej 
tylko przyczyny zależało mu na samotnej podróży.

W szystkie bramy pałacu stały otworem. Nikt nie zwracał 
uwagi na obcego wojownika, nikt go nie zaczepił. Pod rzą­
dami rezydującego tu obecnie papieża panowała widać w 
Watykanie wolność ruchu. Wcisnął zawadiacko żelazny hełm  
na głowę, przesunął sztylet do przodu i pędem wbiegł po zna­
nych sobie dobrze schodach na górę, aby z wojskowym mar­
sem rzucić się w ramiona kłótliwego starca. Klerycy schodzą­
cy po schodach spozierali za nim wzruszając ramionami.

Oto te drzwi. Jednym pchnięciem otworzył je i stanął jak 
wryty. Z klęcznika podniósł się z oburzeniem obcy ksiądz, 
młody, śpiczasto-nosy, o pergaminowej cerze i zapytał go z 
namaszczeniem, czego '“'sobie życzy. Cervantes bąknął coś 
Wzrok jego wędrował po pokoju. Dywany Hannibala wisiały 
jeszcze na miejscu.

Ksiądz nie umiał mu dać żadnych wyjaśnień. Przed nim  
mieszkał w tym pokoju urzędnik kongregacji. Nawet im ię ka­
nonika nie obiło mu się nigdy o uszy.

Potem stał Cervantes przed apartamentem Aquavivy. Za­
pukał nieśmiało do przedpokoju. Nikt się nie odezwał. We­
wnątrz ziało pustką, drzwi wiodące z jednego pokoju do dru­
giego były otwarte. Panował tu martwy porządek.

Jakiś odźwierny udzielił wreszcie wyjaśnień obcemu żoł­
nierzowi. Nikt ze znajomych już nie żył. Wkrótce po surowym  
papieżu zmarł kanonik Fumagalli, a przed dziesięcioma dnia­
mi zakończył życie kardynał. Pochowano go w Lateranie.

Odźwierny poszukał w pulpicie — Mam tu gdzieś jeszcze 
tę ulotkę, panie żołnierzu — rzekł uprzdjmie — którą rozda­
wano po jego śmierci. Ale i tak nie potraficie przeczytać, pi­
sana jest po łacinie.

— Dajcie, bądź co bądź — odparł Cervantes.
— Vix credi podest — czytał przy św ietle kaganka, z 

oczami zaćmionymi od łez — quanto cum m oerore totius orbis 
decesserit, tantam  sibi benevolentiam  et gratiam ab omnibus 
com paraverit, morum suavitate ac vitae innocentia.

— Był dobrotliwy i pełer. niewinności, to prawda — po­
wiedział i wręczył kartkę z powrotem odźwiernemu. — Na 
pewno dostąpi zbawienia.

— Amen — dodał odźwierny.
Miguel szedł przez galerię i zmierzchające dziedzińce szu­

kając wieży, w  której sam niegdyś mieszkał. Zrywano ją 
właśnie. Długo stał przed nią. W zapadającej nocy przypo­
minał ów szczątek olbrzymią, przełamaną kolumnę na staro­
żytnym grobowcu. '

Lubo obecnie wszystkie wyjścia stały otworem, odszukał 
małą Porta Posterula, wychodzącą na gliniasty ugór. Obszedł 
łukiem kompleks budynków, na swej drodze napotykał rowy 
i płoty, w końcu przez milczące ulice Borgo dostał się na most 
Anioła... W pierwszej z brzegu gospodzie rzucił się na łóżko 
nie zapalając światła.

Nazajutrz w czesnym  ranem pociągnął pieszo dalej, ku 
północy. Bagaż miał lekki, przez ramię przewiesił mały wór 
skórzany, na nim dyndał podobny do garnka hełm. Miecz oraz 
tarczę pozostawił na furgonie wojskowym, nosił w ięc tylko pi­
stolet i sztylet za pasem. Głowę obwiązał chustką dla ochło­
dy przed słońcem, ścięta gałąź służyła mu za kij wędrowny.

Nieprędko posuwał się naprzód. Widział Viterbo i jego 
piękne studnie, skały Bolsena odbijające się w jeziorze, zadu­
maną, uroczystą Sienę. Dziesiątego dnia stanął w ziemi tos­
kańskiej, na rozstaju dróg. Na prawo leżała Florencja, nieca­
łych pięć godzin drogi od tego miejsca. Lecz jego droga nie  
wiodła tamtędy. Popasał trochę pod cienistym platanem i za­
stanowił się. Po czym wziął kij i wór, przeprawił się przez Ar­
no i zwrócił się na skos ku morzu.

W liliowym  zmierzchu rozpościerał się przed nim piękny, 
spokojny kraj. Wszędzie łagodne, falujące wzgórza, pokryte 
kasztanami i morwą, na każdym stoku winnice, cała równina 
uprawiona jak ogród. Beztrosko rozsypane dokoła chłopskie 
dwory i wille, znać od razu, że tutaj od dawna nie srożyła się  
wojna. Gościniec wiódł to w górę to w dół, księżyc zajaśniał, 
aamotny wędrowiec był zmęczony. Nagle, zupełni' niespo­
dzianie, stanął przed jakimś murem i bramą N a d  : ikam.
kołysał się las, ani śladu wieży czy domu z tamtej strony 
Przed bramą, przy św ietle pochodni, siedzieli u stołu żołnie­
rze i grali w kości. Po ich ubiorze poznał niemieckich lanc- 
knechtów.
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